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Aleląja!
Chrystus zmartwychwstał!
Przeszedł bramę śmierci i po tamtej jej 

stronie ukazał się ludziom na znak, ż<e po śmier­
ci jest życie, że za tym strasznym, ciemnym, 
grobowym tnuelem, który nas tak przeraża 
a w który każdy żyjący kiedyś wstąpić 
musi, jest światłość, że po Wielkim Piątku ziem­
skiego sywota nadejdzie Wielka Niedziela Zmar- 
twychvsUnia.

Trzeba się wpatrzyć w jasną postać Chry­
stusa po tamtej stronę grobu, bo inaczej rozpacz 
pochłonie duszę. Trzeba się wpatrzeć w ten znah 
świetlany a nie zagłębiać wzroku w ciemną ot­
chłań tunelu. Gdy trwogi Ogrojca ucisną duszę, 
gdy ciężar Krzyża przygniecie ramiona, gdy słoń­
ce wszelkicn nadz.ei zaciemni się a serce drzeć 
i pękać będzie, jak wonczas pękały ck&ły na 
Golgocie, — wtenczas więcej niż kiedykolwiek — 
trzeba się wpatrzeć w Chrystusa Zmartwych­
wstałego i iść za nim przez Krzyż do żywota, 
przez ciemność do światłości.

A nie wolno powiedzieć sobie: skończyło 
się wszystko! —  bo tak mówili zabójcy Chry­
stusa, faryzeusze i arcykapłani starego Zakonu, 
schouząc zadowoleni i spokojni po ukrzyżowaniu 
do miasta, pewni, że zabili człowieka, a wraz z 
nim ideę, tak przeciwną ich sercom przewrotnym. 
Szczęsuwi i opaśli zas.edu ao uczty sabatowej i 
obciążeui krwią Niewinnego, .więcili radośnie 
święto Paschy. I spali spo&ojnie w oną Noc 
Wielką, gdy się dokonał cud Zmartwychwstania, 
a z nimi i ten sędzia małoduszny, który, uzaaw- 
aiy niewinność, mimo to wydał na śmierć Nie­
winnego ze względów politycznych. Sędziowie i 
kaci * pal. spokojnie, ponieważ, ślepi i śle obli­
czający, sądzL że się zabezpieczyli, jak w ogóle 
żle się obliczają tyrani, którzy prześladowaniem, 
uciskiem i niesprawiedliwością chcą zabić to, co 
jes* nieśmiertelne.

Idei nie zabiją. T ak samo żadnym uciskiem 
nie zabiją poczucia narodu, ale przeciwnie przy­
spiesz! tylko jego rozwój, jik  krzyż nie stłumił, 
ale podniósł i rozszerzył na świat cały świętą 
naukę Chrystusa.

Ludzie i uarody, — wszystko przechodzić 
musi orzez okresy, zanim się udoskonali, v.azyst* 
ko wstępować musi na Golgotę, prze.ść mękę i 
krzyżowanie, przeżyć Wielki Piątek, zanim za­
świta Wielka Niedz.ela Zmartwychwstania.

•

Naród polski przeszedł już mękę, krzyżo­
wanie i Wielki Piątek i świta nam już Wielka 
Niedziela...

Aleluja!

Burze 1 burze.
Prof. Belar, dyrektor obserwatoryum lu­

blańskiego, słynnego zwła<>zcza na polu zaLuizeó 
s ojami tycznych (odno izących się do drgań po­
włoki ziemskiej wskazuje w „N. łr . ?resaeL 
przy sposobności wybuebu Wezuwiusza na zwią­
zek pomiędzy zaburzeniami słońca a sejsmity- 
czneuii. Z  d. 19 na 20 marca b. r. podwoiła się— 
co też na innych obserwatoryach aontrzezono — 
liczba plam na słońcu i odtąd nagle, nadzwyczaj 
bilnie a zwłaszcza powszechnie wzmagała się 
czynność powierzchni słońca, uderzając zwłaszcza 
tern, że równocześnie wystąpiła we wszystkich 
istniejących plam»ca słonecznych i że do tego przy­
był szereg przeobrażeń w innych oraz miejscach 
Drugorzędne chwiania w czynności plamolwór- 
czej bywają zwykle silne, szczególnie aokota 
maiimum, ale na ogół następują w pewnym cią 
gu, podczas gdy charakterystyką tego najśwież­
szego pojawu jest ich nagłe i równoczesne w 
najrozmaitszych miejscach powierzchni cłoaecznej 
występywame.

Obserwatoryum lublańskie zdawna śledziło 
zajścia na słońcu i porównywało je z poją wami 
atmosferycznymi i sejjmityoznemi, aoy mieć pod­
stawę do skonstatowania, czy rzeczywiście taki 
juz bardzo często wykazywany związek istnieje. 
Właśnie obecny stan rzeczy jeaf pomyślny dla 
tych badań, jesteśmy bowiem blizcy powracają­
cego niemal co jedenaście lat maiimum plam 
słonecznych. Otóż faktem jest, że przez cały czas 
wzmagania się czynności słonecznej już po­
cząwszy od roku zeszłego, spostrzegano wzmaga­
nia się trzęsień ziemi tak co do częstości, jako 
też zwłaszcza co do ich intenzywuośui.

Czynność słoneczna nie zwolniła tego roku, 
tak samo też nie uszczupliły się w ubiegłym 
kwartale zajścia sejsmity^zne. Dość tu wskazać 
choćby tylko na znaczniejsze katadtrofy trzęsienia 
ziemi w Ameryce południowej, na Formozie (wy­
spa japońska naprzeciw Chin) i na Ustyce (wy­
spa koło Palermo). Uderzającym jest też niepo­
kój powłoki ziemskiej, który nasze czułe aparaty 
sejsmityczne z małemi przerwami ciągle porusza, 
tudzież nagle występujący a wielki niepokój po­
włoki ziemi, któryśmy z powodu wiadomej ka­
tastrofy kopalnianej w Courrieres jako , burze 
sejsmuyczneu zapisali. A trzeba wiedzieć, że 
właśnie dwadzieścia lal temu całkiem analogi­
czne spostrzeżenie zrobiono we Francy., gdy pry­
mitywnym wówczas aparatem wahadłowym w r. 
1886 w kopalniach w Anzin skonstatowano, że 
w przeważnej częśc. tych kopalń wybuchy gazów 
w parę godzin po maiimum niepokoju ziemi 
nastąpiły.

Ostatnia burza słoneczni z d. 20 marca i 
dai następnych będzie to może już ostatni! na­
pięcie wielkiego maaiinum plam w roku bieżą­
cym, więc tez wypada porównać ten nadzwy­
czajny paroksyzm słoneczny z rozmazem, zaj­
ściami na naszej ziemi. Jak wiadomo, ulż po iej 
burzy słonecznej nastąpiły silne burze atmosfery­
czne, podczas gdy od 18 do 27 marca instru­
menty sejsmityczne nie wykazywały osobliwe­
go niepokoju. W pierwszych godzinach d 27 
marca nastał silny niepokój ziemi, tak więc w 
siedm dm po burzv słonecznej wszczęła się bu­
rza sejsmuyczna, formalnie jakby echo silnych 
burz atmosferycznych. Gdy burza ziemi doszła 
do mocy największej, rgrosił się niebawem sze­
reg centrów trzęsienia ziemi. Zarazem mnożyły 
się doniesienia o obsuwaniu się gór i Ł atastro- 
fach kopalnianych (w Japonii). Nawet budynk. 
groźnie się miejscami chwiały.

Jeżeli nadto d. 28 marca Wezuwiusz po­
czął gwałtowniej się ruszać i d. S hm. wademą 
katastrofę sprowadził, to tern pewniej twierdzić 
możemy, iż burze sejsmityczne także dla stałości 
skorupy ziemskiej niebezpieczuemi stać się mogą, 
zwłaszcza, gdy się zważy, że d. 5 kwietnia nie­
pokój ziemi na instrumentach naszych zapisywać

się począł i akuratnie d. 8 i 9 kwietnia do ma- 
limum doszedł.

Tego roku mnożą się trzęsienia i nejsmity- 
czne niepoKoje ziemi prawie po każdem, mniej 
więcej w 28 dni nasiępującem marimum plam 
słonecznych w sposób nader uderzający i przy­
szłość nas pouczy, azali to zejście się burz sło­
necznych z burzami zter* ,̂ jest lub nie jest przy- 
padkowem.

Wezuwiusz a polityka.
Dziwno sprzęgnięcie wyrazów! A jednak 

dokazała dziwu tego polityka prusacka. Z Rzymu 
donoszą, że rządy argentyński, belgijski, chiński, 
japoński, holenderski i rosyjski wynurzyły przez 
swoich przedstawicieli rządowi włoskiemu kondo- 
leń^yę i kompasyę z powodu katastrofy wezu- 
wiuazowej. W uenacie francuskim wynurzył pre­
zydent kondolencyę i wniósł, aby senatowi wło­
skiemu telegrafem pi zesłano wyrazy solidarności 
i współczucia. Do tych oświadczeń przyłączył się 
mimster-prezydent Baurgeois, dodając, że dla 
dobitnego wyrażenia współczacis Francji, tudzież 
dla użyczenia ludności pomocy w rs zie poirzeby, 
wyprawiono dywizję floty na wybrzeża włoskie

Ale gdzież ten, który zazwyczaj pierwszy 
przy takich smutnych wypadkach wyrażał swoją 
kompasyę, a nadto pomoc wysyłał, jak np. do 
Alesundu, po pogorzeu tego miasta norweskiego 
lólegramj, pieniądze i okręty; a już przedtem, 
gdy w Królestwie zgorzały Wysztyńce, osobiście 
przybył do mieściny żydowskiej z pieniądzmi, 
oświadczając, że czyn’ to w zastępstwie cara. 
Wiadomo, co dla Courrieres uczynił. Wysyłał też 
do Rzymu kondolencye z powodu niedawnych 
trzęsień ziemi w Kalabryi. Teraz milczy...

„NeucsteBcrlinerNacnncbtenu piszą' „Dzi­
wna cisza panuje w niemiecKim lesie gazetowym 
wobec strasznej katastrofy wezuwiu izowej. Co 
prawda, mnóstwo się donosi o okropieństwach 
trgo wypadną sensacyjnego. Ale dotychczas ani 
jedna ręka w Niemczech się nie ruszyła, aby 
datkami miłościwymi uizyć nędzy. Jeżeli się 
zważy, jak wielką objawiła się czynna miłość 
bliźniego przv katastrofie Kaiabiyjskiej, to mil­
czenie dzisiejsze staje się poprosiu uderzającem

„A  oraz tak skrzętny zazwyczaj telegraf nic 
nie doniósł o naszym cesarzu, który zazwyczaj 
pierwszy pospiesza z kondoleucyam.. Tylko cie ­
kawość, bez współczucia czynnego 1 Ale dziwić 
się nie ma czemu. Nar, sprzymierzeniec włoeki 
pozwolił sobie w Algeciras irochę więcej, niż owej 
„extratoaru, którą wedle szarmanckiego powie 
azenia kanclerza koncedowaliśmy jemu bez za­
płonienia gmewem.

„Ale dzisiaj to już nawet poczciwemu M:ch- 
lowi niemieckiemu coś tego zadużo. Już wysłanie 
franLofUa, Yisconti Venosty, do Algeciras dawało 
z góry wiele do myślenia. Przy katastrofie w 
Courceres daliśmy pomoc w wielkich rozmiarach, 
z Francyą bowiem nie mamy żadnych wspólnych 
imeresów pohiycznych i Francja ma słuszne po­
wody, być uam ciągle nieprzyjaciółką. Włochy 
są według litery naszym sprzymierzeńcem, ale w 
istocie opuszczają nat w potrzebie. Iizecz przeto 
naturalna, źe w takim składzie rzeczy milczą 
wiadome frazesy humanitarne. Należaio się też, 
że Francya wyprawiła okręty swoje do Neapolu 
z pomocą.Ł

Mamy więc wyjaśuione milczeuie cesarza 
wobec strasznej katastrofy włoskiej — bo że 
w tym artykule nie o Niemców wogóle chodziło, 
jeuo o samego cesarza, to rzecz jasna. Artykuł 
ten nabiera tern większej doniosłości, że roze­
słano go telegrafem do pism obcych utrzymu­
jących stosunki z gabinetem berlińskim, jak do 
„Pester Lloyda*.

Dyplomatyczua „Post“ , którą razi otwarte 
podnoszenie takiej sprawy, powiada, że nie myśli 
w to wchodzić, czy to jedynie dla powodów po­

litycznych Niemcy się ociągają, bo są też inne, 
daleko bliższe powody. Ale które? — nie wy­
jaśnia. Przebiegły ten organ rozumie dobrze, jak 
fatalny skutek wywierają tego rodzaju wynurze­
nia półurzędowe Jfkiż związek zachodzi między 
wybuchem Wezuwiusza a Marokiem, między nie­
szczęsną ludnością okolic tej góry a wysozą po­
lityką?

Snać poczdamska miłość chrześcijańska 
umyślnie, a niepotrzebnie poucza świat, żt wy­
stępuje czynnie tylko dla interesu, albo dla emo- 
cyi osobistej; „Ojczenaszu1* wcale nie zna i nie 
zna słów Chrystusowych, Ale historya ta, zwła­
szcza, że powyższy artykuł rBerl. N. Nachr.“ 
na wszystkie strony, jakby na postrach, roztele- 
grafowano, dowodzi, że Niemcy, a głównie cesarz 
ich, czują się wielce upokorzeni przebiegiem i wy­
nikiem konferencyi marokańskiej. Wszakże wieice 
konserwatywny organ prusk pisząc o tej sprawie 
i jej wyniku dia Niemiec, przytoczył z biblii: 
„Pojechał po krolesiwo, a wrócił do domu z 
oślicą".

Użala się cesaiz na odosobnienie Niemiec, 
użala się kanclerz, rachstag użala się na to 
wszelkie plemię niemieckie. Ale polityka prusacko- 
niemiecka jakby z umysłu pracuje na odwrócenie 
się od Niemiec wszystkich państw i narodów. 
W sprawie pożyczki rosyjskiej zraziła sobie ta 
polityka przyjacioncę „tradycyjną*, Rosyę, czem 
zwłauzcza konserwatyści niemieccy są oburzeni, 
a lakierni manifestacjami, jak powyższy artykuł 
„Beri. N Nachr.“ , ao reszty zraża sobie Włochy. 
Prawić jeszcze nadal o trój przymierzu, byłoby 
już chyba niedorzecznością.

Tydzień święty w Sewilli.
Madryt 10 kwietnia. 

„Qui«c non ba ristc SeriLla 
Non ha finto inararilla".

„Kto nie widział Sewilli, nie widział cudu1* 
— ruaw.aj | Hiszpanie. Jabym tu dodał: „kto nie 
widział uroczystości wielkotygodniowrch w Sewilli, 
nie widział cudu nad cudami*. Piękny gród 
hiszpański, rozsiadły malowniczo nad brzegam 
złocistego Gwadalkwiwirn, jest prasiarem siedli­
skiem Sztuk i Piękna, a nadto miastem ze 
wszystkich grodow hiszpańskich najDnrdziej po- 
hożn. m hołduj jcem wiernie odwiecznym trady­
cjom  wiary przodków.

W tygodniu świętym napływają tam z róż­
nych prowincyj nieprzejrzane rzesze pątników, 
przybywa wiele rodzin znakomitych, zjeźdź" wre­
szcie sam król z rodzina i dworem. Wszak „jego 
królewska mość katolicka*, Alfonc XIII ma ty­
tuły ^króla jerozolimskiego*- i „króla Sewilli*.

Miody monarcha przybył do Sewilli w so­
botę czarną, wracając z wyap Kanaryjskich. 
Dwe-zec kolejowy i całe miasto było wnaniale 
dekorowane. Girlandy i cnorągwie zdobiły pałace 
i domy tylko przez dzień następny, ti< nienzięlę 
kwietną. Dzień ów jest dniem chwaiy i radości; 
przypomina bowiem tryumfalny wjazd Jezusa do 
Jeruzalem. Dnia następnego, tj. w wielki ponie­
działek usunięto już o świcie festuuy i pełne 
życia żółto-purpurowe cnorągwie* w Sew.lli za­
panowała żałoba itościclna.

Słów parę o palmach. W Polsce są od da­
wien drwna w użyciu palmy z gałązek wierzńiny 
z małemi pęczami, przepla* anej sme 'eczyną, bai 
winkiem i pierwiosnkami. Taka pdma jest sym­
bolem religijnym a zarazem pierwszym zwiastu­
nem wiosny. W zrajach południowych już na 
długo przed niedzielą kwieiuą rozpoczyna wiosna 
swe władanie. Tam więc palma ma związeh li 
tylko z tradycjami wiary. We Włoszech np. pal­
my uwija się z gałązek oliwnych, których liście 
są zawjze zielone Wedle starego zwyczaju San 
Remo zaopatruje cały dwór papieski w owe ga­
łęzie. Jestto przywilej, nadany przez Sykstusa V. 
W Sewilli są w użyciu powszechnem liście pal­

mowe, takie same, jaKiemi Zbawicielowi wyśt-ie 
lanc drogę podczas wjazdu dc Jerozolimy. Ga­
łązki są zasuszone i sztucznie zaDarwionc na 
leKko żółty kolor. Palmy te zdobią róże białe, 
żółte i czerwone, fiołki, bez i Łonwalia. W  ka­
tedrze sewilskiej służba kościelna rozdaje palmy 
bezpłatnie.

W wielką środę rozpoczynają się ceremonie, 
upamiętn ąiące mękę Pańszą Wszystkie kościoły 
są obite kirem, a Ciemne Jutrznie śpiewa się 
p.zy zupełnie zamkniętych oknach. ZałoDa po­
wszechna. K aęża odprawiają modły w komżach 
biaiych, bez wszelkich ozdób; także i pubMczność 
przywdziewa stroje czarne. Obrzędy trwają dłu­
go. Rozpoczynają się o godzinie 4, a kończą o 
zmroku. Wspaniałe, majestatyczne śpiewy psal­
mów w katedrze sewilskiej przypominają swą 
potęgą podobne ceremonie w rzymskim kościele 
św. Piotra i bazylice Lateraueńskiej. Rzewne 
„Lamentacje* wzruszają pobożnych i gdy chór 
śpiewa: „Jerusalem, Jerusalem, convertere ad do- 
minum, óeurn tuum!** — słuchać częste łkan a 
wśród tłumów.

Do najwspanialszych ceremonij kościelnych 
w Sewilli należą prooesye: wieiko-czwartkowa i 
rezurrekcyjna. Nieprzejrzane rzesze uczestniczą 
w imponującym pochodzie przez miasto. Nie 
mniej liczne są też tłumy osób, przypatrujących 
się procesji Na czele kroczą fajfrzy, grający na 
pikulinkack (rodzaj małego fletu) i dobosze w 
ur normach biaiycn, galonowanych purpurą Dalej 
kohorta rosłych żołnierzy rzymskioh. Kroczą 
miarowo, poważnie. Za mmi chóry śpiewające 
poaimy. Potem widać olbrzymie rydwany z plat­
formami, a na nich grupy mistyczne, ja k : Jezus, 
upadający pod krzyzem, niewiasty Jerozcl mskie, 
św. WeroniKa, biczowanie, zdjęcie z krzyża itd.

Procesya odbywa się nocną porą. Uczestri- 
cy pochodu niosą długie świece woskowe. Do­
koła rydwanów kroczy służba kościelna i człon­
kowie br&ctw z wielkicmi, ozdobnem' latarniami 
na żerdziach. Obok ducnowieństwn niosą pionące 
pochodnie. Lud rozmodlony śpiewa wśród szme­
ru palu i  łagodnego d o  wiewu, jaki zalatuje od 
brsegow Gwadalkwiwiru. Jakaś dziwna, tajemni­
cza poeiya jest w tern wszystkiem...

Wśród tłumu widać liczne zastępy pokutni­
ków i pokutnic. Są w ich gronie i dzieci ludu i 
Dotomkowie starych rodów. Idą nez obuwia, z 
obnażoną głową, we Włosienicach- Wargi szep­
czą modlitwy, a wzrok ich zapatrzony w krucy­
fiks lub czaszkę, która świadczy wymownie, że 
wszystko na tym świecie jest luainością nad 
marnościami.

Przed arcybiskupem niosą wielki krzyż z 
kutego srebra. Arcyposterz błogosławi rzeszom, 
które się skłaniają na kolana, jaz łany zboza pod 
powiewem wiatru. Za celebrantem kroczy król 
w stroju czarnym, t głową obnażoną Za królem 
rodzina monarsza w szatach żałobnych. Tę gru­
pę otacza eskorta wojskowa. Dalej dygnitarze 
królestwa świeccy i wojskowi, a za nimi iłumy 
pokutników, śpiewających pieśni o motywie: 
V an ian T&nitatum et omnia ran* a s1 “

Procesy a rezmrekcyjua odbywa się w Se­
willi w sobotę przed południem Gdy Kapłan po 
poświęceniu wody i ognia odśpiewa, leżąc krzy­
żem, liianię do wszystkich świętych, gdy zdejmie 
szafy żałobne, a przywdzieje białe, goaowe, gd1. 
zaintonuje; „Chwała Panu na wysokościach*, 
uderzają w radosne dźwięki dzwony wszystkich 
kościołów prastarej Sewilli. Dzwony g-ają przez 
całą godzinę. W tym czasie miasio przywdziewa 
jasne, barwne szaty odśv lęine. Alkazar zdobi się 
w zieleń i festony, na „Wieży Złotej* u brzegu 
Gwadalkwiwiru zatykają białą chorągiew z żół­
tym krzyżem. Z katedry wyrusza pochód z pie­
śnią tryumfu, zmartwychwstania na ustach. A o 
murj starych pałaców i domów, o nurty Gwa- 
dalkwiwiru obijają się radosne brzmienia pieśni 
nadziei i chwały: Alleluja! Alleluja!' B. Poray.

pierwsza Wielkanoc
(Obrazek abisyiski.)

Słońce raz ostatni spojrzało na spieczoną 
znojem ziemię i schowało się za góry, unosząc 
z sobą w wieczność dzień, poprzedzający wielkie 
święto. Zmierzch począł opadać na bazaltowe 
•Kały.

Gkniane lepianki wioski Sululta, jakby wy­
straszone, tuliły się] do świętego gaju przy ko­
ściele, którego (Jach słomiany z ośmioramiennym, 
żelaznym krzyżem zaledwie był widocznym z po­
za ciemrych gałęzi tuj i cyprysów

Na placyku wioskowym wrzały gorączkowe 
przygotowania do nadchodzącego święta; męż­
czyźni i dzieci, jedni wiązali w długie pęczki ży­
wiczne łodygi rośliny szog, mające zastępować 
pochodnie, drudzy nad brzegiem rzeki znosili i 
układni yr stosy suchą trawę. Po chatach przez 
otwarte drzwi widać było ciemne svlweiki kobiet* 
krzątających się przy przygotowaniu jedzenia 
świątecznego. Na płotach wisiały ćwierci baranie ; 
gdzie niegazie oeczały żałośnie barany, jakby 
przeczuwając smutny swój los. Każdy biedak na 
te święta stara się nabyć barana lub kozła, naj­
ubożsi łączą siię w tym celu w spółki.

Wesołe okrzyk, i śmiechy odDjaiy się echem 
w wąwozach górskich; tylko pod krzewem jaśmi­

nu siedział w milczeniu i smutku chłopiec, za­
ledwie okryty łachmanami.

— Hej, chłopcze! — zaworał j*uien ze zbie­
rających trawę. — Gzy to przed świętem chrze­
ścijańskim zaszyłeś się w ten Krzak V

— Daj mu pokój —  odparł towarzysi jego 
—  niech chociaż popatrzy.

Chłopiec nie odpowiadał, tylko szczelniej 
otulił się swymi gałganami.

Uolo, jak go ”.wano powszechnie, był to 
Murzynek, wzięty niedawno do niewoli i podaro­
wany pewnej staruszce. Po jej śmierci odzyska? 
wolność i... możność przymierania głodem. Prze- 
śladowauy jako bałwochwalca, Uolo przyjął nie­
dawno religię chrześcijańską w miejscowym ko­
ściele, za co wniósł, jako opłatę, ostatniego i je­
dynego talara, którego zarobił w ciągu roku zbie­
raniem chrustu w górach.

Ukryty w krzewie jaśminu, Uolo chciałby 
chociaż z daleka patrzeć na obchód uroczysty. 
L kc chrześcijanin już pragnął gorąco wziąć u- 
dział w mroczTStości, lecz nie miał za co nie 
tylko kupić mięsa i chleba, lecz nawet opłacić 
prawa korzystania z wspólntgo barana. A prze­
cież było to lego pierwsze święto! Uolo czuł się 
bardzo pokrzywdzonym.

Noc zapadła, na ciemnym błękicie nieba za­
płonęły gwiazdy. Nagle w ciemności zabłysło 
światełko jedno, drugie, trzecie... Buchnęły kłęby 
d’  mu i wielki słap ognia, który szeroką zorzą 
rozpłynął się po niebie, gasząc blask gwmzd, 
Szeregi mężczyzn i chłopców, z chóralnym śpie­

wem, w rytmie tanecznym ruszyły przeciwko so­
bie. Ożyły góry i wąwozy

Uolo, schylony naprzód, błyszczącemi oczy 
ma patrzał na nnzwykły widok. W  tej chwili 
nie było onary, jakiej nie poniósłby chętnie, aby 
stanąć tam, w szeregu, z pochodnią w ręku.

śpiewy brzmiały coraz głośniej, coraz do­
nośniej. Do ognisk dorzucano świeże naręcza 
słomy.

Tancerze wyrzucali w gorę dopalające się 
pochodnie, które z trzas uern i sykiem spadały 
do rzeki i chwytali nowe.

Uolo patrzał i płakał. W małem jego ser­
duszku zbudziła się nagle paląca nienawiść ku 
tym ludziom; w oczacL płonął ponury ogień.

— Tańcujcie 1 — szeptał, zacisKając kur* 
czowo pięście. — Tańcujcie, śpiewajcie I... Bodaj 
wam wszystkim to wielki, święto przyniosło nie­
szczęście I

Szeregi tancerzy połączyły się i razem już 
ruszyły ku rzece. Każdy rzucał pochodnię na 
stos płonący, rozbierał się bzybko i wchodził 
do wody, aby wykonać kąpiel, oczyszczającą od 
grzechów.

Uolo płakał... Dusiły go łzy zawiści i bez­
silnej złości... Przyszło mu na myśl, że za chwi­
lę ci ludzie, oczyszczeni od grzechów, zasiądą 
dokoła ognisk i rozpoczną ucztę. Wszyscy mają 
świeże pieczone mięso, chleb gorący, szumi ącą 
relę (rodzaj piwa) i nagle uczuł, że głód szarpie 
mu wnętrzności...

W tej chwili pocruł się ogromnie nieszczę­

śliwym, samotnym, wyrzuconym ze spoleczeb 
stwa tych ludzi. Zp.aiósł się gorzkim płaczem.

Nie zauważył nawet, ze obchód się skoń­
czył i lud począł opuszczać brzegi rzeki. Nagle 
drgnął, podniósł głowę i zaczął słuchać...

Zaśpiewały dzwony kościelne, 2e"wał się, 
wyskoczył z kryjówki i party niezuaną siłą, ru­
szył ku świętemu gajowi.

Wszedł nieśmiało do świątyni. Nabożeństwo 
już się rozpoczęło. Duchowieństwo w różnobarw­
nych ornatach, z krzyżami i pochodniami wosko- 
wemi obchodziło w koło ołtarza.

Z miedzianych ciężkich kadzielnic płynął 
ku stropom wonny dym kadzidła. Potem proce­
sja  weszła we wnętrze ołtarza i ztamtąd rozległ 
się śpiew miarowy. Przez otwarte wrota obarza 
Uolo zobaczył dziesięciu dyakonów i czterech 
kapłanów, odbywających taniec religijny przy 
dźwiękach bębna i aasztaniet.

Śpiew podziałał kojąco na chłopca. Pc raz 
pierwszy uczuł całem sercem, że tu w świątyni 
jest takim samym chrześcijaninem, jak inni, że 
nie jest opuszczonym, samotnym. . . Uolo me 
umiał się m odlić; zbytek przepełniąjąoego serce 
jego uczucia znalazł ujście w łzach, lecz teraz 
były to łzy ulgi i uKoieaia,

Śpiew się skończył. Z wrót kościelnych u y- 
szedł stary memhyr z księgą i począł śpiewnym 
głosem czytać ewangelię św. Jana.

aJam jest cLlet żywy, który z nieba zstąpił, 
A  jeśliby kto pożywał tego chleba, żyć będzie 
na wieki* ..

Uolo słucnał z zapartym oddechem. Kapłan 
czytał dalej.

„Kto pożywa ciała mego i pije krew moją, 
ma żywot wieczny, a ja go wskrzeszę w ostatni 
dzień*...

Słowa te wywołały w duszy Hola wielką 
zmianę, zbuiziły myśl świadomą.

Wyszedł z kościoła. Z domów wioski pły­
nęły na jego spotkanie wesołe śpiewy i śmiechy 
sytych już mieszkańców.

— Chrystus zmartwychwstał! — witali aię 
radośnie ludzie.

— Chrystus zmartwychwstał 1 — oćt a wie­
dział Uolo, włażąc ni czworakach do małego 
szałasu słomianego, służącego mu za mieszknaie. 
Położył >ię na pęczku słomy i począł rozmyślać. 
P ”zvpommaf sobie samego siebie w krzewie ja ­
śminu i zdawało ma się, że był tam wtedy, obcy, 
meznaj >my mu człowiek.

— Chrystus zmartwychwstał!— rozlegało się 
coraz radośniej, coraz głośniej.

Uolo głodny zasypiał spokojnie, nie czując 
jaż w sobie aawiści, ni złości.

MĄCZCE GURGULA należj się pierwszeństwo przed innymi podobnymi przetworami do nas z Prus i z innych krajów sprowadzanemi* 
albowiem* jak to analizy wykazują, zawiera składniki korzystniejsze do odżywienia dzieci, jak wyroby zagraniczne. 

Jest wyrobu krajowego i nie jest droższa. Do nabycia w aptekach. Przepis użycia do każdej puszki dołączony.
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0 zadaniach Kościoła w Polsco.
Z dalszego oiągu doniosłej i poucza­

jącej ankiety „Przeglądu powszechnego- , 
traktującej o „Zadaniach katolicyzmu w o- 
becnej chwili*, z której dawaliśmy już 
sprawozdanie, wyjmujemy teraz zdanie zna­
komitego piaarza Henryka Sienkiewicza, za­
mieszczone w ostatnim zeszycie tego mie­
sięcznika.

We wszystkich ziemiach polskich Kościół 
katolicki rozporządza dotychczas tak olbrzy­
mim materyałem ludzkim, jak moie nigdzie na 
świecie. W święta i niedziele świątynie bywają 
pi spełnione, nietylko po wsiach, ale i w mia­
stach. Podczas gdy w innych stolicach europej­
skich widzi się w kościołach niewielkie, prze­
ważnie kobiece gromadki wiernych, u nas za­
równo w Warszawie, jak w Wilnie, Krakowie, 
Lwowie i Poznaniu, pobożne tłum/ składają się 
w równej liczbie z mężczyzn i kobiet, należących 
do wszelkich bez wyjątku warstw społecznych.

Słowem, te nawet klasy ludności miejskiej, 
które gdzieindziej usunęły się z pod wpływu Ko­
ścioła, u nas wierzą dotychczas i praktykują.

Katolicyzm wytworzył nietylko narodową 
religię, ale i narodowy obyczaj — i stał się je­
dną z głównych podstaw naszego życia.

Owoż jest na czem stad i na czem budo­
wać, należy tylko baczyć, by owa opoka, na któ­
rej stoi Kościół, nie wietrzała tak, jak wietrzeją 
skały w górach i nie zmieniała się w materyał 
kruchy, rozsypujący się i zdradliwy.

Czy zaś u nas nie grozi katolicyzmowi tego 
rodzaju niebezpieczeństwo?

Mojem zdaniem, może nie w tym stopniu, 
jak np. Kościołowi greckiemu, — ale jednak 
grozi. Nie zamykajmy oczu na jedną prawdę : 
naród nasz, w olbrzymiej swej większości szcze­
rze religijny, stoi jednak pod względem etycznym 
na stopniu bardzo nizkim w porównaniu z lu­
dami zachodniej Europy. Mówiąc to, nie myślę 
wyłącznie o chwili dzisiejszej, w której rozpasały 
się wszelkiego rodzaju namiętności, am wyłącznie 
o miastach, w których klas/ robotnicze zostają 
pod wpływem agitatorów fanatycznych i ograni­
czonych. Ale weźmy np. wieś polską, na którą 
głównie, zwłaszcza w Królestwie, należy zwracać 
uwagę. Niewątpliwie ao jej demoralizacyi przy 
czyniała się ciemnota, będąca następstwem 
wprost haniebnych stosunków politycznych, wiemy 
jednak, że stosunki owe i wszelkie płynące 
z nich złowrogie usiłowania nie zdołały zachwiać 
wiary ludu. A jednak dość jest posłuchać samych 
włościan, by stwierdzić, ile namnożyło się wśród 
ludu przestępstw, zdziczenia, krzywd wzajemnych, 
szkód, podpalań, nienawiści i kradzieży.

Oczywiśce większość chłopów pozostała 
uczciwą, inaczej bowiem życie i praca stałyby 
się me możliwe, istniały wszelako i istnieją dziś 
w sporszej liczbie niż dawniej takie wioski, a 
niemal w każdej, nawet uczciwej, takie domy i 
takie rody, które miejscowi mieszkańcy palcem 
wskazują jako rozbójnicze i złodziejskie. Jest ich 
dużo, a jeśli rzeczy pójdą dotychczasowym try­
bem, będzie ich coraz więcej. Otóż jest rzeczą 
wielokrotnie zauważoną, ie  nawet ci chłopi, któ­
rzy na każdym kroku rozmijają się z przykaza­
niami Boskiemi i koscielnemi, wierzą jednak, 
uczęszczają do kościołów i praktykują. Dowodzi 
to niewątpliwie faktu, że wiara ich martwa, me­
chaniczna, polegająca jedynie na zachowaniu 
pewnych przepisów (np. postów) i udziale w ko­
ścielnych obrzędach. Nie wchodzi ona w ich 
krew, nie przenika do sumień, nie oddziaływa 
na ich czyny, nie rozgrzewa i me rozświeca. 
Stwierdzam przytem na mocy własnej i cudzej 
obserwacyi, że ta skostniałość wiary szerzy się 
coraz bardziej i ie  religijność ludu, poniekąd z 
winy kapłanów, którzy zwracają zbyt wyłączną 
uwagę na formy nie na treść — polega coraz 
przeważniej na mechanicznem tylko spełnianiu 
obrządków.

A  wobec tego łatwo jest odpowiedzieć, ja ­
kie jest u nas zadanie Kościoła katolickiego. 
Wskrzesić wiarę czynną, zwrócić jej żywotność, 
zmienić ją w siłę etyczną, oddziaływującą bez­
pośrednio na życie i postępki ludu, oto praca, do 
której winno się zabrać z całą energią nasze 
duchowieństwo. Nie wyczerpuje ona zapewne 
wszystkich zadań Kościoła w Polsce, te bowiem, 
w społeczeństwie tak złożonem i rozwinięlem, 
muszą być wielorakie, ale obecnie jest najpilniej­
szą potrzebą. Nadszedł czas po prostu walki o 
lud, nadeszła chwila, w której Kościół musi 
„potykaniem dobrem* potykać się o przyszłość 
swoją własną i narodu. Sprawa bynajmniej nie 
jest stracona, a „za błękitami*, jak mówi poeta, 
jest zwycięstwo... Czyni je prawdopodobnem a 
nawet pewnem w Polsce to mianowicie, ie  ów 
obóz, który usiłuje zburzyć oałą budowę i spo­
łeczną i narodową, jest u nas bez porównania 
bezmyślniejszy, niż gdziekolwiek indziej. Wystę­
pując bowiem, niby w imię materyalnego dobra 
ludu, niszczy właśnie to dobro do ostatka. Roz­
budza namiętności i żądze, a nawet nie próbuje 
ich uregulować; mówi ludowi tylko o jego pra­
wach, a zamilczą o obowiązkach i absolutnie nie 
umie wytworzyć i wciągnąć do swych działań 
żadnych postulatów etycznych.

Znamienną rzeczą jest, że na tej drodze nie 
czynił nawet prób i usiłowań. Owoż z tego błę­
du powinuien skorzystać Kościół. Wszelki układ 
społeczny musi obok wielu innych opierać się i 
na podstawach etycznych, inaczej bowiem zmieni 
się w społeczny chaos Chrześcijaństwo zwycię­
żyło w znacznej części i dlatego, ie  stworzyło 
nową doskonalszą etykę. Dzisiejszy obóz reformy 
społecznej zapomniał o tej potrzebie i z lego po­
wodu w tej postaci, w jakiej się objawił, nie ma 
przyszłości. Jeżeli Kościół zetrze z siebie tę pe­
wną rdzę, która go w ostatnich czasach pokryła, 
jeśli zajmie tę opuszczoną placówkę, jeśli z no­
wą siłą, z odrodzoną energią weźmie się do dzie­
ła w imię potrzeb etycznych, tkwiących na dnie 
sumienia ludu — jeśli wreszcie obok przestrze­
gania czcigodnych swych form i przepisów po­
trafi tchnąć nowego ducha w moralne życie spo­
łeczeństwa, to zwycięstwo jest jego. Będzie ono 
u nas tern większe i bardziej chwalebne, że sta­
nie się zarazem narodowem zwycięstwem ładu 
□ad bezładem, miłości nad nienawiścią, światła 
nad ciemnotą i powszechnej korzyści nad zgubą i 
zatraceniem.

Walka zaś nie przedstawia się jako zbyt 
trudna, albowiem im dłużej trwa dzisiejszy roz­
paczliwy pod względem społecznym stan rzeczy, 
tem prawdopodobnie bliższe jest wielkie odrodze­
nie religijne nietylko w Polsce, ale w całym 
świecie. Henryk Sienkiewict.

Krzyś poniosłeś na Golgotę,
By wyjednać zmiłowanie.
By niewoli zdjąć sromctę
Przez Twe św ięte Zm artw ychw stan ie,
Przez ten wielki cudów cud !

I oud stał się I Z brzaskiem zorzy 
WsLfeś w obwale — Wielki, Święty, 
Niosąc ladom Synu Boży,
Dar Zbawienia niepojęty 
I wolności Twojej dar I 
Jeden tylko lud Twćj wierny —
W swojej chacie na swej roli —
Zbawiciela miłosierny —
Roni gorzkie łzy niewoli 
W śród ndręozeń, mąk i kar!

Lud tea z wiarą najgorętszą,
Nim konanie zaczął w grobie,
Matkę Twoją Przenajświętszą 
Za Królowę obrał sobie 
Dla Twej chwały a Jej czoi!
I ojczyznę swą podniebną,
Którą mu nadałeś Panie,
Oną ziemię miodną, chlebną,
Odda# całą w Jej władanie 
Do skończenia wszystkich dni I

I akoohał Ind swą Panią 
Sercem oałem, duszą oałą —
Żyoie gotów oddać za nią —
Jednak Boże — tak się stało,
Źe Jej ziemię zniszozył wrógl 
Przez tę Twoją Krew ofiarn,
Zwróć blask Twoioh świętych śrenio 
Na tę ziemię, na cmentarną,
Pełną mogił i szubienic.
Krwią oblaną u Twych nóg!

Chryste Jezu spojrzyj bliżej —
Nio nie mamy prócz żałoby;
Kraj mogilny — łzy i krzyże 
I męczeńskie nasze groby 
A w kajdanach polski lud!
Przez Twą mękę, pracz Golgotę —
Miej nad nami zmiłowanie —
I niewoli zdejm sromotę
Przez Twe święte Zmartwychwstanie,
Przez ten wielki cudów cud!

bodalis Jeremi Zora.

Kronika.
kat.

Ltotoe, dnia 14 kioiefnia 19v6. 
R a ie s d a n y a .
W  niedzielę 16 kwietnia Wielkanoc. — Gr. 

Woskr. Hosp. — Kai. slow. Wacława bł.
Wschód słońca 6-30, zachód 6 42.
W  poniedziałek 18 kwietnia Poniede. Wielkan 

— Gr. kat Poned. Woskr. — Kai. slow. Nosisława. 
Wschód słońca 6'18, zachód 8 44.
We wtorek 17 kwietnia Budolfa Bisk. — Gr 

kat. W tor. Woskr. — Kai słów. Krasisława.
Wschód słońca 6-16, zachód 6-46.
W środę 18 kwietnia Apoloniusza M. — Gr. kat. 

Fteoduła Mucz. — Kai. słow. Gościsława.
Wschód słońca 61 b, zachód 8*48,

Z powodu uroczystych Świąt Wielkanoc­
nych następny numer „Gazety Narodowej- wyj­
dzie we wtorek o zwykłej porze, tj. o 6 popo­
łudniu, a prenumeratorowie zamiejscowi odebrać 
go będą mogli na swoich pocztach w środę 
rano.

Biura Administracyi będą otwarte w nie­
dzielę tylko do 11  przedpołudniem a w ponie­
działek będą przez cały dzień zamknięte.

„Wesoły nam dziś dzień nastał*
płynie pieśń radości serdeoznej, z wież kościo­

łów odzywają się dzwony, a w ich głosach brzmi 
tryumf prawdy odwiecznej...

Aleluja!
„Chrystus zmartwyohwstał 1 — pozdrawiają się 

ludzie wzajemnie.
Wszyscy jednoczą się w uczuciu braterstwa.
Wszyscy są jedni w jednem pragnieniu,
W  pragnieniu Zmartwychwstania...
W pragnieniu: Alelujs.
Alelaja! — mówimy wszystkim naszym czy­

telnikom, przyjaciołom i współpracownikom w sprawie 
narodowej...

— Godność tajnego
prezydentowi wyższego sądu 
Witoldowi Hausnerowi.

radcy nadał cesarz
krajowego w Krakowie

W dzień Zmartwychwstania.
Krew Najświętszą, łzy przeczyste 
I goryczy pełną czarę —
Dałeś Panie Jezu Chryste 
B‘ gu Ojcu na ofiarę 
Za ten grzeszny ludzki ródl

Kronika lwowska.
-b  Nabożeństwa Wielkanocna. W niedzielę

w archikatedrze łacińskiej celebrować będzie ponty- 
fikalną sumę o 10 przedpołudniem kg. aroybiskkap 
Bilczewski, a w poniedziałek taką sumę o pół do 
jedenastej ks. arcybiskup Weber. W katedrze ormiań­
skiej sumę celebrować będzie ks. arcybiskup Teodo­
rowie*. We wszystkich innych kościołach suma o 
zwykłej porze.

Czterdziestogodzinne nabożeństwo rozpoozyna 
się jutro w kośoiele 00. Zmartwyohwstańoów. W nie­
dzielę o 7 rano celebrować będzie ks. arcybiskup 
Weber, a w poniedziałek o 8 rano ks. arcybiskup 
Teodorowioz. Zakońozenie we wtorek o $ wieczór 
nieszporami z kazaniem i prooesyą.

-r- Święcone. Ks. arcybiskup Bilozewski przyj­
mować będzie na Swięoonem pierwszego dnia Świąt
0 godz. 1 w południe.

-f- Sym patyczny objaw. Nadehodząee święta 
Wielkanocne pozwoliły nam stwierdzić bardzo sym­
patyczny 1 piękny objaw, źe wiele rodzin polskich, 
przebywająoyoh poza granicami krsju, sprowadza 
torty i pieczywo świąteozue od firm polskioh we 
Lwowie, dając w ten sposób dowód, iż drogą im 
jest tradycya naszych świąt. I tak cokieraia p. Bie- 
nieokiego otrzymała zamówienia z Wiednia od hr. 
Drohojowskiej, hr. Rey-Oohookiej, p. Kleeberga, 
radcy dworu Henzla, dalej z Betzu w Dolnej Austryi 
od hr. Gatterburgowej, i  ViroTioy w Sławonii od hr. 
Lubieńskiego rotmistrza, z Pragi od p. Rumers- 
kirohowej, z Tsmeszwaru od pułk. Kronholza, z Lu- 
gano w Szwaioaryi od hr. Arturowej Potockiej, z 
Berlina od jenerałowąj Longohamps, s Abazyi od 
dr. Roży, s Msdyolanu od p. Sołohuba, z Floreneyi 
od p. Czaykowskiego, z Paryża od p. Homolaosa. —  
Również oukiernift P- Kruszyńskiego wysłała wiele 
tortów i ciast poza Galioyę. Poniżej kilka nazwisk: 
Do Wiednia dla hr. Harach, p. Kamińskiej 1 p. 
Rudnickiej, do Pragi dla ks. M. Windisehgr&tz, do 
Insbruoka dla pp. Skrzyńskioh. pod tem samem na­
zwiskiem do Pas de Calais we Franeyi i wiele in­
nych. Również wśród adresów, użytyoh priez cukier­
nią p. Sotsohka spotkaliśmy wiele nazwisk polskioh. 
W  cukierni p. Wierzbickiego zamówiło torty bar­
dzo wisie osób z Wiednia, między temi minister 
Piętak, prezydent senatu Kowalski, p. Łopuszański
1 i. P. L. Zalewski i Sp. wysłał swoje świąteczne 
wyroby do hr. Chołoniewskich we Wiedniu, p. 
Sioltesa w Berlinie, p. Gayera w Smiohowie pod 
Pragą, nadto poszło kilka zamówień do Abazyi i do 
Bzymn.

•b Aresztowanie praskiego poddanego.
Donosiliśmy wczoraj, że na żądanie władz pruokioh 
aresztowano we Lwowie poddanego pruskiego Fry­
deryka Baumgartena, bawiącego tu od dłuższego 
ozf.su. Owego Baumgartena ścigają władze pruskie 
za zbrodnie fałszowania dokumentów publicznych, 
kradzieży, sprzeniewierzenia i oszustwa.

Baumgarten mieszkał we Lwowie przez kilna 
ostatnich tygodni w bursie ewangieliokiej przy ulicy 
Zielonej, gdzie dostał się w sposób następujący. Pe­
wnego dnia zgłosił się u dyrektora bursy p. O. 
mężozyzna, liozący przeszło 80 lat, o inteligentnej 
powierzchowności, a przedstawiwszy się jako dr. fi­
lozofii, Słowianin, rzymsko kat. wyznania, Antoni 
Zdesar, przyozem okazał odpowiednie dokum*nW u- 
niwersytetu w Graou, prosił o przytułek w barsie, 
bo nie ma żadnych środków do życia. Opowiadał on, 
że studyował najpierw teologię w Graou, lecz później 
nie mogąc pogodzić swoich katoliokioh przekonań z 
pewnymi dogmatami, przeniósł się na filozofię. Z te­
go powoda poczęto go prześladować, musiał o- 
puściś Grac i szukać pracy w świeoie. Pr»ed przy­
jazdem do Lwowa miał bawić w Rumunii, gdzie był 
zajęty przy kopalni nafty. Zarząd bursy nie chciał 
zgodzić się na przyjęoie nieznajomego, wrt»zoie na 
usilne jego próśb/, że nie ma co jeść, zadecydowało 
uczuoie litości, a przytem uwierzono jego słowom 
i przedłożonym dokumentom. Rzekomy dr. Zdeaar 
okazał się istotnie ozłowiekUm wykształconym, wła­
da bowiem językami chorwackim, serbskim, łaciń­
skim, greckim i włoskim doskonale, nieco słabiej 
językiem niemieckim, a prawie wcale nie zna pol­
skiego języka. Użyto go więc do pomooy pedagogicz­
nej kierownikowi bursy, przyozem okazał się on gor­
liwym i sumiennym nadzwyczaj pracownikiem. 
Oświadczył on gotowość wstąpienia na uniwersytet 
lwowski i zaraz w pierwszych dniaon poprosił o za­
liczkę 30 koron na wpiB. Udał się z pieniędzmi na 
uniwersytet, ale zaraz powróoił, mówiąc, że nie mógł 
się zapisać z tego powodu, że uniwersytet skutkiem 
awantur Businów jest zamknięty. Czy później zapi­
sał się, tego zarząd bursy nie wie. Natomiast inne 
poaejrzenia nasuwają się zarządowi, mianowioie, że 
przygarnięty z liiośoi nieznajomy dopuścił się na 
szkodę bursy pospolitej kradzieży. Od paru tygodni 
bowiem ginęły kierownikowi bursy pieniądze z kasy, 
lecz nikt nie przypaszozał nawet, aby kradzieży do­
puszczał się ów spokojny o sympatycznym wyglądzie 
aektor filozofii.

Kronika krajowa.
Sankcyę cesarską otrzymała uohwalona przez 

sejm ustawa dozwalająca miastu Stryj na pobór opłat 
policyjnyoh na rzecz funduszu ubogioh miejsco­
wych.

Nie B Dębicy. Wobec smutnyoh wypadków 
świadczących o braku religijności w gronie naaozy- 
oieli nowego gimnazyum w Dębioy, o ozem już oały 
kraj z oburzeniem się odzywa, pooiessająoym jest 
wielce ten piękny objaw katolickiego ducha, jaki się 
coraz więcej czuć daje pośród nauozyoielstwa ludo- 
wego.

Oto, jak od bzeregu lat, tak i teraz, tylko w 
imponująosj liozbie, bo aż 74 naaczyoieli ludowych 
■ róźnyoh okręgów i ze Lwowa z inspektorami na 
czele, zjeohało się w Starej wsi pod Brzozowem na 
rekolekcye. Trzeba było tam być i widzieć na wła­
sne oczy, to budujące skupienie, z jakiem taka o- 
gromna liozba wyohowawoów naszego ładu garnęła 
się do Boga i pracowała nad uświęceniem własnem, 
by módz tem lepiej i skuteczniej wpływać zbawien­
nie na najdroższy skarb narodu, jakim jest młodsież. 
Obaj zaś inspektorowie, tak brzozowskiego jak i 
strzyżewskiego powiatu, najpiękniejszym cały czas 
przyświecali przykładem, aż do tej wspólnej 
komunii św., jaką wszysoy nauezyoiele przyjęli 
byli przed słynnym cudami obrazem Najświętszej 
Panny.

Prześliczne było i samo zakończenie rekolekoyi, 
do Sodalicyi bowiem Maryańskiuj zapisało się no­
wych 36 nauozycieli a dziesięciu składało uroczyście 
swoje publiozae oddanie się na służbę Królowej 
Korony Polskiej. Na sesyi następnie odbytej i po 
nowych wyborach do zarządu Sodalicyi naradzano 
się nad sposobami umoralnienia młodzieży i pracy 
nad ludem, co szczegółowo będzie opisana w organie 
Sodalicyi, „Sodalis Marianna*.

Sprzeniewierzenie Z Niepołomic piszą I
W tatejszej miejskiej Kasie osiozędnośoi wykazało 
szkontram brak 8.000 koron. Defraudant uoiekł.
Rzecz osobliwa, że pozostawił majątek w gruntaob, 
których wartość znacznie przenosi tę sumę. Jeśli te­
dy deficyt nie okaże się większym, to Kasa nie po- 
niesie szkody. Zaznaczyć jednak należy, że w 
chwili, w której to piszę, szkontram nie jest ukoń- 
ezonem, to taż fałszerstwa mogą się odkryć daleko 
większe.

Kronika pownechna,
1 Jednodniowy strajk pooztylionów wiedeń- 

skion. Niespodzianie wybuchł wozoraj w Wi edniu
strajk pooztylionów i dozorców stajennych, w liozbie 
około 600. Pooztylioni oi są właśoiwia w prywatnej 
służbie dziedzicznego pooztmietraa Uhla, który od 
rządu pobiera za tu wynagrodzenie ryczałtowe. Żą­
dają oui 20 pro, podwyższenia płacy, 10 godz. 
służby, osobnego wynagrodzenia za noc itd. Uhl o- 
świadozył, że tylko wówczas mógłby się na to zgo­
dzić, guyby rząd dodał mu 140.000 kor. rocznie. 
Strajk rozpoozął się rano. Wszystkie niezliozone 
wózki, które z centrum urzęda poczt, rozjeżdżają się 
po Wiedniu, aby zbierać listy i pakiety, zostały bez 
woźniców. Zarekwirowano wszystkich zbędnyoh listo- 
noszów, dalej dozorców telegraficznych, telefonicznyóh 
itd., którzy powożą wózkami, mająo obok siebie po- 
licyanta. Gołe miasto wylęgło na ulice i przygląda 
się temu niezwykłemu Widokowi.

Dziś telegrafają z Wiednia, że strajk poozty­
lionów ukończył się wczoraj wieozorem. Strajkujący 
uzyskali częściowe ustępstwa.

§ Prawosławny arcybiskup Japonii. Car 
zamiauował naczelnika rosyjskiej duchownej misyi w 
Japonii Nikolasa za jego zasługi podczas wojny 
prawosławnym aroybiskupem Japonii!

P ielęgnacja  Bwieraąt. Z pomiędzy firm zaj­
mujących się wytworem wszelkich artykałów do 
sportu konnego i prodakoyj wetarynarskioh, pierwsze 
nieodwołalnie miejsoe zajmuje Firma: Frano. Jan
Kwizda w Korneuburgu. Już od roku 1858 podaje 
w handlu to renomowane przedsiębiorstwo najlepsze 
rezultaty z dziedziny pielęgnacji zwierząt, jak l spor­
tu konnego. Tak Korneaburgski proszek Kwizdy do 
paszy dla bydła, jak restytnoyjny Fluid dla koni 
szybko uzyskały rozgłos, którym do dziś się stale 
cieszą, tak znów w teraźniejszych czasach Kwizdy 
patentowane paski gumowe, jak i patentowane o- 
chraniacze sieszą się największem poparoiem ze stro­
ny posiadaczy koni. Firma Franciszek Jan Kwizda 
w Korneuburgu ofiarowuje każdemu na zamówienie 
swój bogata ilustrowany oennik (w którym są także 
niektóra praktyczne nowości i  dziedziny sportu) 
gratis.

tfe tiertaar lw s e s k le a «  te iu r n  ad e lik leg e .
W niedzielę popoł. na dochód Tow. wzaj. pom. 

artystów sosny lwowskiej „Druciarz1* Lehara, wieosór 
na ton sam cel „Kopoiuasek“ .

W poniedziałek popoL „Zaczarowane ko|o“  — 
wieczór „Opowieści Hoffmana*1.

We wtorek popoł. „Wesele* Wyspiańskiego — 
wieozór „Kopciuszek1*.

We środę po raz 12 „Opowieści Hoffman a“  Jak. 
Offenbacha". .

W e czwartek po raz 8 „kop ciuszek1 * K . Gnmma 
i Gomera.

W piątek po raz I  „Panna praozka1* operetaa 
w 3 aktach B. Baimana

c a łe g o  iw ia ła *
Lino. Lasy rządowe koło Weissenbaohu nad 

Atterse* stoją w ogniu. Wysłano na pomoo batalion 
pionierów. Weissenbach zagreżony.

Paryś. Minister robót publioznyoh, Barthoui, 
obsadził nowymi ludźmi 300 posad podizędnyoh 
funkojonaryuszy pooztowyoh, którzy zastrajkowali.

Paryż. S łużba pocztowa i telegraficzna u- 
ohwaliła dzisiejszej nocy strajk, rada nadzorcza zjed­
noczonego personalu pocztow o-telegraficm ego oświad­
czyła jednakże, że z tą uchwałą się nie zgadza.

Lyon Strajkujący m anipulanci pocztowi p o­
w rócili do pracy.

Aleluja 1
Na jasny błękit nieba weszła wielka, złocista 

kula słoneczna. Weszła i stanęła, jakby sił nabie­
rając do pochodu dalszego po odwieeznym terze, 
jakby skupiąjąo się sama w sobie jakąś potężną, 
wewnętrzną, niewidzialną siłą. Chwila siszy i oczeki­
wania

W  tem różową falą zadrgała przestrzeń uile- 
ozna, deszcz rubinów, drobniutkich jak mgła, przy­
sypał pola i niwy, trącił z lekka o żółte listki brzóz 
i wierzbiny, przesunął się po kwieoiu fiołków i śnie­
życ i zaróżowił twarz szemrzącego śród jaru stru­
myka; fala wionęła raz i drugi raz —  aż za nią, 
jakby e rozwartych na chwilę bram nieba, strze­
lił jasny, ogromny, przepyszny pęk słonecznych 
promieni i przedziwną światłośoią napełnił powie­
trze.

Rozsuwają się białe, mgliste tumany nocy, zwi­
jają ukrzydła i opadają na budzącą się ziemię z ni 
ohym Szeptem: wiosna.., wiosna... wiosna...

Szumią drzewa i krzewy, gwarzą z cicha mło­
dziutkie trawki, spoglądając nieśmiało w złocistą 
twarz słońca, co miękką i oiepłą dłonią gładzi ich 
lice bladziutkie, budząo do żyoia pieszozotliwym 
głosem: wiosna... wiosna... wiosna...

Z pod czarnej skiby wzlatuje w górę jeden, 
drngi, setny skowronek, zawisa na chwilę nierucho­
mo w świetlanej toni powietrza, by potem — jakby 
melodyjną sygnaturką z niebieskich bram — za­
dzwonić światu wielką pieśń wesela: już wiosna...
wiosna... wiosna!

O! tak, zbudziła się wiosna; ta wielka, ro­
dząca siła, ta niepojęta potęga, co rwie, łamie, dru- 
zgooe kajdany śmiertelnej niewoli, co jednym powie­
wem odrzuca oałnn żałobny, odwala ciężki kamień 
grobowy, gniotący pierś zaklęsłą! I budzi do życia i 
czynu, do pracy i walki, do wielkich porywów i 
zwyoięstwa, wołająo ogromnym głosem: „Zbudźcie
się! Powstańoie! Alelaja!

Przyszła wiosna, bo kamień grobowy odwalony, 
bo ci, co przyszli szukać zwłok martwych, obaozyli 
Anioła, klęoząoego u Grobu, obleczonego jasnością 
nieziemską; a ten im rzekł: łaźcie! nie ma Go tu­
taj 1 własną mocą zmartwyohwstał!

Zmartwychwstał własną mooą! Zadał kłam 
śmierci, potargał więzy niewoli, w blasku i maje­
stacie wyszedł z oiemni grobu i nocy, napełnił świat 
cały żywym zdrojem wiary i potężną, przenikającą 
wsze stworzenie siłą ogromnej nadziei1

Chrystus zmartwyohwstał: to wielkie, wiecznie 
żywe źródło wiary, to krynioa najsłodszych nadziei, 
to potężna wiosna miłośoi — braterstwa — jedności!

* *
*

W jeden wielki a zgodny chór ziewają się dziś 
po Świątyniaoh Pańskich głosy wszystkioh dzwonów, 
wieszcząc światu uroczyście boski dzień zmartwych­
wstania! Od miasta do miasta, od wsi do wsi w zło- 
ojstyoh promieniach słońca wiosennego, we falach 
rozbudzonej do żyoia przyrody, płynie pieśń radości 
i miłośoi I

Ta fala żywa, ta pieśń gorąca, dzwoni dziś u 
waszych okien...

Zbudźcie się wy, co jeszcze drzemieoie! wstań­
cie wy, co się wam zdaje, ie chromacie; strąćcie 
kamień, gniotąoy pierś waszą i odetchnijcie swo­
bodnie, wy —  coście żywcem do grobu zaniesieni 
hylil

Niech seroa wasze przeniknie gorąoy promień 
nadziei, niech wiara żywa amooni dacha waszego, 
podajcie sobie zgodną, bratnią dłoń, stańcie do sze­
regu, zetrzyjoie pleśń z duszy waszej, potargajcie 
więzy śmierci — samolubstwa I

Do pracy! do zgody! do miłośoi I woła wielka, 
żywa, prawdziwa wiosna, idąea szlakiem Chrystuso­
wej jaanośoi, wiosna — dla której On — Bóg — 
Człowiek, umarł na krzyżu i dla której własną mocą 
zmartwychwstał.

(Poeztą.)
— Bandyci warszawsoy, napadająoy na sklepy i 

mieszkania, wyszukali nowy środek wymuszenia. 
Oprócz rewolwerów zaczynają teraz używać witryoln. 
Ofiarami stały się wczoraj trzy osoby, które chciały 
bronić dobytku swego pracodawcy p. Śmierzyńskiego, 
Do sklepu p. Śmierzyńskiego z ubraniami goto- 
wemi wtargnęli rano bandyoi, mianujący się anar- 
ehistami-komunistami i ohoieli powtórzyć tutaj 
zwykłą operację. Napotkali jednak na opór ze stro­
ny krojczego, siostry właściciela, oraz gubjekta. Bo­
basie bryzgać zaczęli na opierających się witryolem, 
wskutek esego pierwszy odniósł ciężkie rany czoła, 
twarzy i lewej ręki, 2 pozostałe zaś osoby również 
boleśnie zostały pokaleozone. Zanim zawezwano Po­
gotowie i zanim nadszedł patrol wojskowy, bandyoi 
zdołali ujść bezkarnie.

— Do Warszawy przybyli delegaci petersburscy 
do śledztwa w sprawie tortnr więziennych, stosowa- 
nyob z takiem okruoieństwem przez nucztlnika wy­
działu śledczego Grfina.

— Sprawa umiasłowienia teatrów warszaw- 
skioh, jak donosi „Karyer Warsz.", posawa się na­
przód. Władza wyższa jest skłonna do przyjęcia 
oferty zarządu m. Warszawy, który, jak o tem do­
nosiliśmy, oświadozył gotowość objęoia w admini­
strację własną teatrów, obowiązując się zapłacić długi 
dyrekcyi rządowej, pod warunkiem uznania praw 
miasta do własnośoi gmachów teatralnych.

Jedwab jest modny
Proszę żądań wzorów naszyoh nowości 

na wiosnę 1 lato na sknie 1 blaiki:
Hnbatnl. Pompadoar, Chlnń, Bayń, Volle,8ban- 
tnnf, Si Haller nafty, Konssellne 120 cm. ue-
rokis od K. 1**0 sa metr, osarne, białe, w jednym ko. 
lorse 1 rólno -kolorowe

Sprzedajemy pod gwaranoyą trwałe jedwabne ma- 
terye wprost do mieszkania prywatnego z 
opłaoonesa portem 1 ołem.
Schweizer <Ł Co., Luzem 028  (Schweiz),

(Seidenstoff-Eiport) — Ktfnigl. Heflief.

TELEGRAMY i TELEFONEMATY
z dnia 14 kwietnia 1906.

Z Węgier.
Budapeszt. Bar. Banffy wystosował list 

otwarty do prezydenta swego stronnictwa w Sze- 
gedynie, w którym między innemi zawiadamia, 
ie  w razie, gdyby mu ofirowano mandat, to onby 
go przyjął. Słychać, źe koalicja postanowiła nie 
stawiać przeciw Banffy’emu kontrkandydata.

Budapeszt. Oczekują tu dnia 18 maja 
przybycia nt krótki czas cesarza.

Budapeszt. Minister spraw wewnętrznych 
Andrassy przedłożył wczoraj menaroze szereg 
propozycyj co do mianować sekretarzy stanu 
i starszych żupanów. Zatwierdzenie tych nomi- 
nacyj ogłoszone dziś będzie w dzienniku urzę­
dowym.

iiuuapeszt. „Pester Lloyd1* donosi: We- 
kerle udaje s;ę do Wiednia, gdzie dziś będzie 
u cesarza na posłuchaniu; przy tej sposobności 
zda sprawę o ogólnem położeniu i poczyni pro- 
pozycye w sprawie szeregu mianować. W pierw­
szej linii chodzi o mianowanie ministra honwe- 
dów i ministra Chorwaoyi. Nie ulega wątpliwo­
ści, że pierwszym zostanie szef sekcyi gener-po- 
rucznik Jekelfalussy; na ministra Chorwacji de­
sygnowany jest Emeryk Jossipowicz.

Z ziem polskich.
Z Warszawy telegrafują, że w okolicach 

Błonia walki z Maryawitami trwają w dalszym 
ciągu i coraz więcej ludu bierze udział w wal­
kach. Wczoraj znowu zostało 5 osób zabitych a 
kilkanaście rannych.

Z Rosyi.
Zaprzeczenie urzędowe

Petersburg. Petersburska Agenoya tel. za­
przecza doniesieniu dzienników, jakoby w wię­
zieniach moskiewskich więźniowie polityczni 
chcieli się zagłodzić.

Petersburg. Nadeszła tu wiadomości urzę­
dowe zaprzeczają pogłosce, jaka się pojawiła w 
dziennikach, jakoby w Odesie i Warszawie czy­
niono przygotowania do zaburzeń antiżydowskich.

Wybuch Wezuwiusza.
Neapol. Profesor Matleucci telegrafuje z 

obserwatoryum na Wezuwiuszu: Nocy onegdaj- 
szej i wczoraj przed południem czynność wulka­
nu znowu się zmniejszyła: Wyładowania ustały, 
deszcz piasku zmalał. Jeżeli wiadomość o zatrzy­
maniu się lawy od strony Bosco Trecase okaże 
się prawdziwą, to z zastrzeżeniami mogę przepo­
wiedzieć, ze za 2 dni w u l k a n  s i ę u- 
s p o k o i,

Neapol. W Barra zamknięto kościół domi- 
kaćski z powodu koniecznych naprawek. W  San 
Gioranui noc z czwartku na piątek minęła spo­
kojnie. Deszcz popiołu ustal. Piękna pogoda od­
działała korzystnie na ludność. W San Anasta- 
zia mieszkaócy, obawiając się trzęsienia ziemi, 
nocują pod gołem niebem.

Zakład dla obłąkanych opróżniono z powo­
du niebezpieczećstwa zawalenia. Deszcz popiołu, 
który w nocy ustał, ponowił się wczoraj rano. 
W San Sebastiano popiół opada dalej, z tego 
powodu utrudnione jest usunięcie popiołu i piasku 
z dachów. Władze, gminne rozdzielają pomiędzy 
ludność chleb. W Torre del Greco deszcz po­
piołu zupełnie ustał. Pogoda jest piękna. Ludność 
uspokoiła się W  Portici całą noc z czwartku na 
piątek padał popiół. W  Cercola od południa da­
ły się zauważyć zmiany atmosferyczne. Popiół 
opada. W Neapolu piękna pogoda trwa dalej. 
Wezuwjusz osłonięty jest lekką chmurą.

Neapol. Królestwo odjechali z powrotem 
do Rzymu.

Anglia i Rosya.
Paryż. „Echo de Paris“ otrzymuje wiado­

mość z Petersburga rzekomo z dobrego źródła, 
że król angielski przybędzie do Rosyi po zebra­
niu się Dumy, a więc prawdopodobnie z końcem 
maja lub z początkiem czerwca. Wprawdzie wi­
zyta ta jeszcze nie jest urzędownie postanowio­
na, ale zdaje się być rzeczą pewną, ile że poli­
tyka angielska widocznie dąży do zbliżenia się 
do Rosyi, może nawet do t. zw. entente.

Parlament francuski.
Paryi. Izba deputowanych uchwaliła 440 

głosami przeoiw 39 cały budżet.
Z Chin

Londyn. Do „Tribune“ donoszą z Pekinu, 
że dowódca wojsk angielskich gen. Wentris udał 
się do Wejhajwej, jak przypuszczają, celem od­
dania Chinom tego portu.

l ^ i  •  «  . KątAęalńy

o a l v a t o r
uznanv

w cierpieniacii norek : pęcherzu, UoTaHi l o ś ­
ciach iuoc*u, reumatyzmie, gośćcu i cukrzv< v, 
tndziiź w nieżytach przyrządów oddechowi ćt!
  i do trawienia „
gyrckcya zdrojów Salvatora w Preszow e (W^gryi.

Główny skład we Lwowie : B udolf Weinreb.

^Xig*dy nie zaw adzi
otaczać się jak nąjwiększą ostrożno­
ścią, gdy chodzi o zachowanie zdro­
wia i p i ę k n o ś c i .  — Dlatego 
nie należy się używać kosmetyków 
takich, które oprócz szumnej nazwy 
niczem innem nie zalecają się. Gdy 
tymczasem długoletnia praktyka i 
renoma, jakiemi się cieszy jest do­
wodem, że produktem najlepszym 
do utrzymania elastyczności skóry 
i świeżości cery jest Crśme Simon.

p osia d ł moiHtrie najmniejszą zawartość tźnszozn, 
je s t  p n e to  najłatwlejszem do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniej­

szym smaku jest nadawyozajnie tanie 
Prawdziwa tjUco z nazwiskiem 

J a t a i a  H o f f  
1 ■ marką ochronną >lwa«.

Paczki po lU klgr. 90 haL |
> » •/• » 6o
Wisądsii de nabycia.

Dr. Józef Zakrzewski obecnie1
Lwowie w poniedziałki, środy i piątki od 8-  
popoł. przy ulicy D łu g o s z a  »  1 p. Stale, m 
szka w swym Za- ISJjjj&jja y  
kładzie leczniczym * * * 4 4  Jf w W  
pod Lwowem, gdzie chorych przez cały r 

przyjmuje.
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H E B B /iB N Y ego  Syrop wapienno - żelazisty z kwasów podfesforanowyeh.

Prtwdriwy ł y !k« z tą marką ochronną.

Od lat przeszło 36 używany i przez wielu lekarzy jak  najlepiej polecany syrop prueclw 
cierpieniom  płucnym , gdyż usuwa flegmę i łagodzi kaszel. Ponieważ posiada gorżkie 
składniki pobudza apetyt i trawienie, a przez to ułatwia odżywianie. W prowadza do

oocztą 40 h . w ięcej za o 
41 Jedyny wyrób i główna wysyłka D r .  H e l lm a n u a  A p o t h e k e

organizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomioie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości so li fosforow e-w apiennych  ułatwia im 
tw orzenie się k'*4el. Cena flaszki H erbabny'ego syropu wapienno-żelazistego k. 2*60, 

lakowani^. — 'S k łady  w aptekach.
„ z n r  B a r m h e r a tg k e M ” , Wien Y II/l. Katserrtrassc nr 73—76.

“ ‘ • W

Dom dywanów, S. SCHEIN
Ges. i k rólew sk i dostaw ca nadw orny w e W I E D N I U , 347

najpoważniejsza firma światowa na polu modnych urządzeń mieszkań i wewnętrznych dekoracyj

otwiera po świętach Wielkanocnych Filie w« £vowie, ulica Jfetmańska L 8.
Oprócz niebywałego dotychczas we Lwowie składu dywanów perskich i smyrneńskich, będą tam także do nabycia 
zuane w całym świecie wyroby z własnych fabryk w Źdirec w Czechach i we Wiedniu, jako to: dywany, materye 
na obicia mebłi, koronkowe i materyalne zasłony do okien, flanelowe i pikowane kołdry, dywany kokosowe, cho­
dniki, maty, jak również artykuły specyalne dla urządzeń zakładów publicznych, kąpielowych, hoteli, will, miesz­

kań letnich, wszystko artystycznie w niezrównanym gatunku wykonane według najmodniejszych wzorów.
Nauczycielki,
saraądczynle, oćcy.liztów, służbę wizelką 
poleca Biuro Niemcaynowikiej, Lwów, 
Rynek i J i. 62

Zarząd ogrodu Lipniki
p. Mościska, spnedije r ó i e  w pięknych, 
nowych gatunkach, sztamo we po 1 korO-ie 
sztnkn, na korzeniu szczepione po 40 1 al 
sztoks, wysokie około 2 metry i płaczące 
po 2 korony sitnka. 354

Kto posiada kartki za
o ł o u /n i P 7 n  niech»j łi« 1 całem *“-■ S IC lW  IH w K ©. ufaniem zwróci tylko
do J a b i le r ó w  E n i e n i n u  F u c h a
A  G o m p .. Prafets, E . r n f i d u e  2 7 ,
którzy gdiiekolwiekbądź zsitawione koszto­
wności z brylantami i pertami z własnych 
fondnizów bez kosztów wyknpnją a nad­
wyżkę natychmiast w całej pełni gotówką 
wypłacają. Największa dyskrecya, szybkie 
załatwienie zapewnione. Stare złoto, srebro, 
brylanty i perły knpnjemy po możliwie 
najwyższych cenach. Niemiecka kora 
apoEaeiuya barda, pożądana. 348

Ł W ’ L i ,  rjM

T (r7p \ifv  ozdobne, 
J  drzewa 

szpilkowe ogrodowe, 
róże krzaczyste etc. 
sadzonki szparagowe
poleca w najlepszych odmianach i pięknych 

okaaach po cenach przystępnych

Szkółka 117 
Jul. br. Brunickiego

w Podhorcach ob. Stryja.
Cenniki na życzenie. Za nadesłaniem 

przy zamówiania ogłozzenia tego, wycięte­
go, otrayma kupujący ztozowny opnst.

Drut kolczasty, siatki do ogro- 
_  w  - dseń poleca

F r . t b l a d e k ,  magazyn wyrobów żela. 
znych, metalowych, — Lwó >v Rynek 45.

312

10.000 sztuk
sadzonek roozn j eh dobotow ych

sosny posp.
-to 1 kor. 40 hal. aa tysiąc, poleca 
frank o staoya kolejowa Łnbaezów,

oliszar f lw o r s t i  Doliny.
___________________ i i 2

prawnie ochroniony, działa natychmiast, 
w przeciągn 24 godzin ładnej pluskwy nie 
będzie w pomieszkania, niszczy natych­
miast pluskwy wraz z zarodkiem, mrówki 
z.onogi, kuchenne szwaby, karakony itp 
Cena b.unatnego koloru 13 ct., białego nie 
plamiącego flaszki po 2$, 65 ct i zł. .30 , 
r8o, i 2'5o. Na każdej flaszce jest dokta 
iuy napii wynalazcy: Johann LUfUnger, 
Yrien XI. HauptStrasse 134. Proszę zaią- 
aać tylkO jednej fraszki Łttftfngora w głó­

wnym składzie:
Alojzego Htibnera we Lwowie.

O koło
120 wolnych posad

różnych, dla mężczyzn, wskaże 
„ f i t e l l e n a u e l g e r 44,  C l e u y n  
l e . c h e n ,  (Bliższe wiadom. za 
dowożeniem marki listowej). 242

Majątek
położony przy drodze krajowej, przestrse- 
ni przeszło 1000 morgów o bardzo dobrej 
glebie z gorzelnią i chmielarnią, jest od 

lipca 1966 do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata 

dr. Czajkowskiego w Przemyśla.
33&

tatr- >1iS. ►»« « ’ *te.'
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Jan Jhnatowicz
w Krakowie, Lwowie, Przemyślu 

i w Stanisławowie
polaca
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Prawdziwy Krem ogórkowy I kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor.

do wydelikacenia i npiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe natu­
ralne. Żądać wyraźnie tylko wyrobn

■------------ I H K i T O W I C I A .  ...........

rMMKA OCHRONNA'

IU S5C M D J
yitELLiO:

w oryginałem opanowaniu 
ws3ęo3i£ do nabycia

Miejsce kuracyjne
„PRlESSNITZTHAL"

w Mfldling.
sołoione w r. 1850, urządzone z naj­
modniejszym komfortem, w najpiękniej - 
■zem położeniu Wiedeńskiego luza — 
jednak półgodziny oddalona od Wiednia. 
N»daje się do kuracyi wszelkich sła­
bości wewnętrznych nerwowy eh — 
dla wyczerpanych i osłabionych naj­
troskliwsza opieka i znakomite skutki. 
Telefon: Modling 47.

Cenniki bezpłatnie.
Lekarz kierujący: l>r. Józef Weiss.

Trzy guldeny
kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. 
(zawierająoa około 50—60 sztuk) przy 
prasowaniu mało uszkodzonych, piętnie 

sortowanych z zapachem kwiatów

Mydła toaletowe
fiołkowe, różowe, heliotrop, moszus, 

konwaliowe, brzoskwiniowe itd. 
Wysyła za zaliczką 349

Manhattan — frzed slęb  iorstw o
B td a p e a z t  V III , B erezedy  a l. 3.

na Węgrnech w Karpa­
tach, z osadą słowacką, 
stąd poroinmleó się la , 
two. Od stscyi kol. Teple- 
Trcnczyn-Teplitz 20 mlnat 

do saktadm. 323

Byrokcya rozsyła prospe­
kty 1 przyjmuje zamówie­
nia na mieszkania. Wy- 
czerpująca broszura pol­
ska do nabycia w celniej- 

ssych księgarniach.

Słynne termy siarczane 36 —42°C., zbawien­
ne w gośćcu, artretyzmie, nerwobólach, po 

raienTch, po złamaniach itd.
Wanny marmurowe 1 baseny oddzielne dla pań, 

natryski, mnł siarczany.
Wymogom obecnym odpowiednie zakłady: 
hydropatyci ny i Zanderow,ki do masażu i 

gimnastyki leczniczej w parku.
Sezon letni od I maja do końca wneśnia.

W maju i wrześniu „oensionu. tylko w do­
mach zarządowych dziennie 6  koron ; pokój 
i kąpiel bez wiktu 3 kor. Dobre restaura 

cye, muzyka, teatr i wszelkie rozrywki.
J.jt korzystnie mieszkanie naprzód zamówić w Dy- 

rekcyi kąpielowej.

Orenstein i 3(oppet
tabryki 345

»Jterbata 
z Rączką,

największy import herbat w kraju 
z a w sz e  f w l t - ia ,  

wszędzie da nabycia, a gdzie
nie ma, proszę pisać wprost do 

magazynu 12

Juliusza Grossego,
w Kranówie, Rynek 1. 84.

Kolejek wąskotorowych
LWÓW — i lokomotyw — LWÓW

Biuro: Pasaż Hfkolasoha,
W arsztaty I m agazyny: 

ul. Gródecka 127. Telefon 594.
Urządza i dostarcza koloje 

polne, lasowe, oraz koleje dla 
celów przem ysłowych, do ru­
chu ręcznego, zwierzęcego, pa­
rowego i elekt ycznego. Spusz- 
czalnie hamulcowe. W yciągi. 

Pogłębiarki.
/ n l ł l h  biuro techniczno-1 udowlane dla trasowania i bu- 

w j.lC w y < ll l l “  dowy kolei normalno- i wązkotorowych.
M a je m  kompletnie urządzonych kolejek roboczych. — Rysunki, 

kosatorysy i katalogi darmo i opłatnie.

K a w ia r n ia  A m e ry k a ń s k a
2 przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie.

Godaiennio koncert m n zjki wo|skowe|. Początek o godz 9 wieczór

Najwięcej konsumowany w Gzlicyi artykuł — 
kartofle — marnieją tak jakościowo, jzk ilo­
ściowo z rokn na rok. Przyczyną tego coraz 
bardziej wyjałowiona ziemi. 1 nieumiejętne 
nawożenie. Prawdziwie zdumiewające rezultaty 
osiąga się tylko zpecyalnymi nawozami IX. a. i 
IX. b. I. Hal. TowbiŁ. Akcyjr dla przemysłu 
chemicznego we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8.

340

oGfioszsjrcs
Na podstawie uchwały Bady NadzorcteJ

z dnia 12 kwietnia r. b. odbędzie się

Walne Zgromadzenia Członków Powiato­
wego Towarzystwa Zaliczkowego 

w Brzozowie
na dnia 26 kwietnia r. b. o godzinie S-ieJ popołudn iu  

w gmachu tegoż Towarzystwa z następującym  porządkiem 
dzien n ym :

1) Odczytanie Protokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie dyrekcyi z rachunków za rok 1905.
3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie 

dyrekcyi absolutoryum.
4) Wniosek rady nadzorczej co do rozdziału zysku z r. 1905.
5) Wybór 3 członków i 1 zastępcy do rady nadzorczej.
6) Wybór komisyi rewizyjnej.
7) Wnioski członków.

W Brzozowie dnia 12 kwietnia 1906.
Z Bady N adzorczej Powiatowego Tow. zaliczkow ego

Dr. Henryk L ie Bronisław  Llbrew ski
przewodniczący. sekretarz. 335

ct. pół klg. masła
kuchennego świeżego i wszelkie 
inne towary korzenne po najniż­

szych cenach —  poleca

W l .  B A Ż A k I N T
L w ó w , ul. H a lie k a , drugi dom od Rynku. i«7

Bałtyckie 
kąpiele 
morskie

—  P ó ł a o c i a ^  I t l w l e r * *  =
p o d  G d a A ik ie m . 3U

Cenniki bezp ł. i opłacone wysyła Dyrekoya kąpielowa.

SOPOTY

  ___ 4  _  * _  katdego rodzaja pawiany byó traskli-
ó f i T r t f ł #  J D L A O  J L Ł l-C lś  wt® obronione przed kaidem sanie-

czyszczeniom 539
gdyż przez nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgroźniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 uznaną jest jako środek do opatr.enia rany, 
losmiękcsająca, śoiągająoa maśó, tak swana P r a s k a  anańć d o m o w a . 
Oohrania ona rany. uśmierza u p alenie i bot, działa cbłodząco przyspiesza
wyleczenie i zabliźnienie. f l W  Odwrotna wysyłka eo dzień. 'W l
Pocztą, za nadesłaniem k. 3 16 wysyła nie 4 puszki

Ł .  - 10 r
„ 1 duża puszki 70 b., mała 50 h

W zystŁle części opakowania maje prawnie 
znstrzeiona^junrt^oehTonn^

Główny skład: B  F lłA C R F it l .  c k. nadworny dostawca, apioka ped 
„czarnym ortem’*, Prag Kloinselte, róg Nerudagasae nr. 9- 

Skład w aptekach Austro-Węg. We Lwowie w snanyoh aptakset.

LW. 35701/06 384

Ogłoszenie konkursu.
Z  początkiem roku szkolnego 1906/7 nadane będę sześć 

miejsc funduszowych w c. i k. zakładach wojskowych z fun 
dhoyi pod nazwę: „Oegarza Franciszka Józefa L jubileuszo­
wa fundacya*.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie 
Lwowskiej * i za pośrednictwem wszystkich zakładów nauko­
wych wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego 
upływa s  d n ie m  1 5  m a ja  1 0 0 5 .

W e  Lwowie dn a 6 kwietn.a 1906.
Z Wydziału krajów. Królestwa Galicy! 1 Lodomeryl 

z W lelkiem Księstwem krakowskiem.
P la trow a k i

-«BB

Fabryka wyrobów cementowych

p. S t a r o s t a  *  H n i z t a
wyrobie, dachów ki cementowe patentowane różnokolorowe, 
glazurowane i nieglazurowane, w różnych formatach, posadoki i 
chodniki cem entowe w różnych kolorach i deseniach. P rze­
pusty i  rury  we wszystkich rozmiarach. Ż ło b y  i koryta w do­
wolnej długości. K om iny, schody, nagrobki, słupy graniczna, 
jakoteż wszelkie roboty wchodzące w zakres przemysłu cemento­
wego -■ Telegramy: E a b r y h s  H n i i d j  ea6 w , K a e h a w l a i , 

Poczta i koiej na miejscu. 273

pasiona i jtowozy sztuczne
a wszelkiemi gwarancjami i pod kontrolą stacyi

Raszyny i narzędzia rolnicze
e  pierwszorzędnych fabryk 

H o th e rr a  i  S c h r a n tu  (lokomobile, m łocam ie i tp )
R .  B f t e h e r a  t  J .  C e r i  ł n U  (p łu g i, wtilca itd  ),
H e l ic l r a r a  1 P r a c a r n  (siewniki rzędowe),
A d r la n c e , P la tt  A  C e . (maszyny żniwne), 216
O a b o ra e  A  C te. Brony sprężynowe i talerzowe,
S e i o t t e  (centryfugi mleczarskie) itd. itd.

s p n e d e j e  n a j t a n i e j ,  b e z  h e n h n r e n e y l

Związek handlowy
kółek rolniczych

f e M n o M n n H i
zv K r a k o w ie  Qjlac SZCZBpaASla 6), w e L a  ow le  (Kdjenlia 5) 

2 filiami w B aeezow ie  i w W ie lic z c e .
K e n l e i y n a  c n e r w o n a  k r a j o w a ,  bez kanianki, a gwaraneyą
96—99°/0 czystości, 88—94°/0 kiełkowania, od koron 110 do 140 za 
100 kg. Te same gatnnlń z plombą i atestem stacji o 6 koron na 
100 kg. drożej. — Oferty opróbkowana, katalogi, cenniki na każde 

żądanie wysyła się odwrotnie.

Sanatoryum w Sopotach n. morzem Bałtyckiem,
pod kierownictwem dr. P . K lagpa. — IUustrowane ceanlki bezpłatnie.
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5 koron i więcej zarobku dziennego.
T o w a n > . l . o  n b ó t  p o A n o u *
k o jr jr e k  poszukuje osoby obojga ptoi do v-yrobu poń­
czoch nł naszej m__,nie. Pojedyńcza i szybka praca przez 
cały rok w donn. ładnych poprzednich wiadomości nie 
potrzeba. Odległość nie stanowi przeazkody a my *p da­

jemy pracę.
Towarzystwo doiuowyek robót pończoszkowych. 

Thoia. ad. Wklttlek 1 Ska,
P łta * * , PoirsLĆ nam 7—277. 20

M A a r  PRZYPRĄ W A Jest JedyL yjD  1 p o w s z e c h n ie  n z n a n y m  i r « d k l e u i
do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom itd. 

w jednej chwili zadziwiającego silnego 1 przyjemnego smaku.
K ilk a  kropel w ysu ..cjg . 288

Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożyw­
czych i składach aptecznych 

Wo flasnczkach, począwszy od 50 halerzy. 
Orygln-lne fl jszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

Syrup • pagliano, nujlepósjr środek eryszerąej krew
wynalazku

prot. Hieronima Paglluio
sporządzany od r. 1888 ściśle podług oryginalnej recepty pierwotnej przez wynalazcę założonej i obecnie zostającej pod 
kierunkiem jego uprawnionych ipadkobiereów, firmy, której siedzibą jest F L O B E li iC Y A  T ła  P a n d c l f i a l  (Italia).

P ł y n n y  —  w  —  w  ^ n k i e t a o f i .
Należy żądać zawsze jasnoniebieskiego znaku fabryki z podpisem prot. G Iro ia m o  P a g lia n o .

De nabycia we wszystkich większych aptekach.

Skład dla A u stry i : SOCRATE BRACCHETTI - ALA ( Sild-Tyrol).

DFGBNK
p  d  hi id -,fy

H e r t o  % t a
• hitsko-rosyjska, zbiór majowy, 
Bcueheng L złr. 3'7B, II. iłr. 3-—. Ukru- 
ahy najlepsze słr. 1 '75. Okruchy drobn.- 
ałr. I SO .ant. B ror f  »j -zvn Brzeiauy

T a a l c ł  |az t r u ę d z l e !

P r o s z ę  ż ą d a ć
d a m o i epłaraie mój 
bogato ilnatrowany polsui 
Cennik zegarków, towarów 
n n ;ib  i srebrnych (prze­

szło 1000 ilnslracyj)

MAKMS KONRAD,
pierwsza fabryk* .egarkdw 

w  B  E l  i  n r . 8 4 8  (Czechy).
Prawdziwy jretnny Remontoir - zegarek 

zł. 3'8o. Podwójnie kryty ił. 5 7 5 . 
Ni* m ryzyka 1 Wymiana dozwolona 

albo zwrot pieniędzy. 171

Wyciąg ten, który jest cal 
kiem igęazczonyna roaesynem 
eteryczno-olejkowych, t Jaw 
aiczno-ływiczaych snbatancyj 
łwierkr, nadaje się do letnich 

wzmacniających kąpieli wannowych 1 pole- 
cają go lekarze usilnie od p~*aało 10 lat 
dla dzieci i dorosłych. Na 1 kąpiel 80 h., 
na 12 kąpieli 8 k. 24 kąpieli 13 k. opłatnie.

Główny skład 344
Inllns A  Bltti>«v 
k. n. k. Heffllełcrant 

4tp<w th«ker im H e l c k e n j u  (n  ó.) 
ggT* Żądać naleiy wyrałai. Blttnora 
wyrobów z Belohenan (N. ó ). gdyż ist­

nieją licme naśladowania.
We Lwiwie w aprece Saymona Haya apte 

karia c. i k. nadwornego dostawcy.

K [? fę r  n a b ? l -  
Scib-EAtroict

K om p letn e  w y p r a w y  s r e b r ­
n e  od  n a jt a ń s z y c h  d o  n a j­

w y k w in t n ie js z y c h

J. D ąbrow slci
we Lwowie

Hetmańska 4.

H a r c e ń s L le

K A N A R K I
Mweczesny z erunek śpiewu, 

nadzwyozajae śpiewaki 
dzienn* nocne, odznaczone 
e.k . medalem państwowym, 
medalami złotymi 1 srebr* 
wyżal j wysyłam od lat 18 do 

| wszystkich miejscowości po
konkurencyjnie liskich cenach od 10, 12, 
łO 1 20 a iron. Samicak. L gatnnek 1 kor. 
Nm podobające s.ę wymieniam, ewentual­
ni* zwracam pieniądze. rysiąee listów po- 

ebwalnych. Cenniki gratis. 34 ‘
j , "W A - l  fik b cd o w ia  kan arków , 
Wiem, X V L , L erehonfeid.rglrtel 23

s ś Ł a s a ś
prawa* we angielskie

l i t u  oprtowfi
jegt aaybko i cudownie 
działającym środkiem 

upiąkzaająrym.

Nie zawiera ładnych siko- 
dHwyeh msteryj, 3— 3 ra­
sowe ułyc'e czyn; cerę 
ssystą i odmłodnlałą, plagi, 
pla> >y wątrobiane, p .y . - 
syki znikają. — Piękność 

I utrsyma się, podnosi i pie- 
I lęgnuje. Flaszka 2 k. 

łłr*na ogćrkrwr 2 kor 
Puder k i -20 i 2'—

Reasyłka pocztą: &9
C .  B A Ł A  N U  V ,  a p t e k a ,

B n a a p e s s t ,  EizsćbetfalYa.
A l ad gfóway wj Lw»wle: Aptekarz H.
Au rei przedtetr Z. B ncker. W  aptekach : 
U, Sonwarza i A. Goldborgs w Priemyślu.

Nieustająca rzetelna sprzedaż 
W8z ,lu ;cn  gatunków s lach ta ./ch

raiowyoh p i ń w

o 1 najmniejszych karzełków do najwięk­
szych olbrzymów w psiarni W E Ś iL i  
FI1CH8A, Praga, Klamorka G (Cze­
chy). Za nadeałaniem 30 hal. wysyła 
się bogato illnstr. cennik z licznemi ra­
dami o pielęgnowania, chowie i odży­
wiania psów, ważny dla każdego ama­

tora psćw. 33

usuwa czasuwą gn 
I wTciduosząszosiwuszach 

.'rtyfej^nyśfifflyiawtłw 
| wypdkaebjadawflienla.

_ _ _  Da nabycia po2zl. za Fla— 
ę wraża r; solm̂ jćijtdjfaiewapiern

IPIOTRA MIKOL ASCH A ViE LWOWIE

131

G. N.

Marsa

E f c s M t  o rze ch o w y
do farbowania afwych włosów 

do nabycia n

A. Maczuskiego w  Wiedniu
1II|2 £rdliergeti!nd* 2.

Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest a zielonych łupin or echa wło­
skiego, najlepiej i najpewniej fnrb >waó 
można siwe włosy na kolnry • bl >nd, 
szatyn bruratny 1 czarny, nadając 
włosem D jd l j po 115 minjtaeh koior 
właściwy, tuk, te kolor ten ptzy my­
ciu nie schodzi.
1 0 r na ekstraktu orzechowego k. 6 i 3 
1 pudełka * 6 flaszk. na próbę k. 7-. 0 
HleU. crieohow e «eger. włosów k 6 . 3 
Pomada orzeeh. 1 olejki erzeeh. 4 i 2 
Pasta orzech, do elsuicw. brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny bar­

nu. na brodę koron b i 4 
We Lwowie u Zygmunta Rneker 1 apt., 
w składzie n:ak*ryałow 41. Httbnera, 
i w d iogueryi Piotra ttikolaschm 1 8 p. 
S/0~ Przy kuonie zwracać u wagę, ab> 
Fkst.akt orzechowy był wyrobu A. 
Ma suskiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podraUanyoh preparatów.

We wśasnej pracowni wykonuje podług 
najnowszych wzorów wyroby

ze złita 1 srebra
oraz poleca obfity wybór biżuterfi, I r  
garków genewskieh, arebia ^Chrlstofle

i Spółka 282

E iiH  Maryai BEER,
byty współpracownik firmy 

J. Strzelecki i J. Ostrowski.

K r o p le  d o  zębów
(dawnisi Llton iwane) namierzają natyeh- 
kjm i boi zębów, Flakon 80 6 i i  k. 20 h 
Wo Lwowi* w aptece P. Miko asoha. — 
w otryju w aptece J. Drągowski.go. s#

Cennik

2-fcO
Z-8U
4-»u
2-So 
8-20
3-60
3-60 
8-60
4—

- 3 -  
1 4 -- 
14-6u 
14-SO 
jó*— 
18'— 
18—  
18—

Kawy 1
H erb aty

5 kg. za pabrauî Bi poczt. 1ran­
ko do ksżuej stacji poczt.

Cena Franko 
Nr. N azri za 1 kg. 5 kg.

koron
4 Eampinaz wielkniam.
“  Jania ka (aromatyczna)
8 Jawa Rampinad
9 Saąuaira ( rom. s ina)

10 Qnatemala (znakomita)
14 Ceyloa (najprzyjemn.)
15 Ceylon Perłowa
16 Jawa holenderska
17 Meuadj prawdziwa

Cennik HERBATY 
najlepsnego Kstuk u t

1 Congo 1 kg. itoron 6 ’—
2 Souchong .  ,  6—
2 Monning .  s
4 Mandarin „ „

BUM  
Nitrsna Im k s  
Kuba, bardao dobry 
Jamaika, najlepszy

K a t r o l  C t E K H  i K ,
czeski dom wysyłkowy kawy i herbaty,

ml. Taberńka 1. 1917.

h  l l i
12—  J

376
( f r a n c o )  t

koron 1'70 
n 3 30

Spłaty częściowe!
D ozw olone także o .ob cm  z p row ln cy l za 
poprzedniem  nstnein lub liatownem p oro ­

zum leniem się.

List otwarty!
Na wielostronne listowne zapytania donosimy 

ni £zejmie pnblieznle, żr ze względu na stan zdro­
wia i z powodu przeciążenia piacą, zwiniemy fak­
tycznie nasz od -0 lat istni,Jacy skład dywanów 
„Au l.onTre“ we Lwowie nl. Śykstuska 6.

Znieśliśmy już wszystkie cssse filie i komisyjne składy, założone w rozma­
itych większych miasfaeh Galicyi i ś.dągnęli imy dotyozące towary do tutejszego 
głównej ) składu. Wyrażając naszym wszystkim wielce 8zanoweym PT. Odbioi om 
n 1 i°erdeoiniejsze poniękowanie za łaskawe darzenie nas dofy hezasowem /.a- f" 
niem, smielamy się też zarazem zan* złyó, i* mimo nasląp:< mającego winięcia 
w mowie będącego składu, tako "j , jak dotyohczas, też i nadal tylko do 30 grudnia 
tr. prowidzić będziemy, oraz udzielny szanownym dobrze sytuowanym osobom 
tak we Lwowie, jakotei na prowineyi, kredytu i ulgi w spłatach wedle umowy 
do nie do uwit-rzruia bajecznie tanich cena°h.

Nadana się zatem 3i.anownej PT. Publiczności, mającej chęć kupna, nieby­
wała dotychczas sposobność mieszkanie swoje zaopatrzyó 1 ozdobić nadymi towa 
rami be. gotćwki ua Kredyt, jako to : Dywany salonowe, do jadalń, kościołów i 
i-zed ołtarze, dywaniki na soianę i przed łóżka, prawdziwe perskie i oryectalne 

chodniki, firanki, story koronkowe i aplikaoyjne, portyery wełniano, narzutki na 
otomany, kapy na u.oły i łóżka, linoleum i cerata, kocyk;, kołdry, dery na konie, 
oraz różne artykuły dekoracyjne po zniżonych i niebywałych dotychczas cenach.

Wszystkim wielce S.anownym PT. Odbiorcom, którzy mieszkają poz* Lwo­
wem, a przyjazd do nas jest niewygodny, wysyłamy naszs specjalne cenniki ilin - 
strowane zawierające wszystkie towary po cenach zniżonych.

Listy i zamówienia prosimy adr. lew 4 nlica Syk*tu*ka 1. 6. Nasze oddziały 
dla konf-kcyi damskiej j dziecinnej, jatoteż towarów mocnych, prowadzić będziemy 
i nada], a znajduja s «  przy ul. Halickiej 19 (róg ul. Sobieskiego). Z głęboki m 
poważ.niem Zar- l lirmy „Au Louyre~, Lwów, ul. Sykstusk* 6. 225

I

D > w a n T ,  P o r t y e ­

r y ,  F i r a n k i ,  K a t e -  

r y a ł y  m e b l o w e
w kolosalBym  w yborze.

i o w o f i c j  S K J i e j f c .

" W .  J k f l  M 1H W lc  i 9

f i f t o r y  i  ż a l u z y a
do okien wszelkich sybtamów. Auto­
matyczne płócienna od koron 2 za 
1 m. ZLluzye deszczulkowe od 

kor. 4‘50 za 1 m. □  181
Cenniki lll.istrowane gratis.

Wzory wysy­
łam opłatnie. Lwów, Hotel Georgia. Wzory wysy­

łam opłatnie.

„Grand P rix “ wystawy paryskiej 1300

KWIZDY fluid restytucyjny dla kom
C. L nprz. woda dr. mycia koni, 

cena 1  flaszki k. 6 '8fr. 
przesiśo 40 lat w stajniach dworskich, w 
więkaaych stajniaoh wojskowych i prywa­
tnych w użyciu. Wzmacnia i odżywi- po 
rielbtch trudaih, nsnwa sztywnotA mnakn - 

łów itp. i nspos.bia koni Oo wybitnych 
zdolności. Pr-odziwy ,ylkc 
z marką ochronną jak obok.
Otrzymać .uoina we wszyst­
kich apl .kach i drogne- 
” ach. Ilustra a 11  cenni­

ki gratis i franc*. Głiiru7 ikład- 
F r a iu -  J o k .  K w ln d a , c. i k. anstr. 
r?ęg, król. mmuńaki i książęco bułgarski 
dost nadw. Aptekarz obwodu wy * Kor- 

nenbnrg koło  Wiednia. 16

Prawnie oohron. Wssslkis naśladownictwo i przedruk sądownie karane. —
N; oś wiadomość prawa nie jest usprawiedliwieniem.

Sędzia: V .ęe oskarżony tryaął prawie osta­
tni swój grosa na beiwartościowe i ueu- 
skutecsae środki, a prsecież musiał o tern 
wiedzieć, że tylko Thierry balsam 1 
maśó eentyfoliowa nsjlepszemi, najskute- 
can: j-zem_i i niechyhnemi są środkami, 
przez tysięcy listów z uznaniem potwier- 
dzone.

t: skarżony : Niestety, pozwoliłem sobie wy­
perswadować i kilka ia.y używałem bia- 
skuteezue śioaki i fałszowane balsamy, 
szego teraz bardzo żałuję.

Sędzia: Nieświadomość nie jest pedtug pra­
wa żadneir usprawiedliwieniem, uiao.ago 
nie sproiradziłeś Pan sobie broszurki z ty- 
siącznemi żwiadfntwami z apteki Thisrry

w Prtgrala, którą przecie każdy ca żidanie gratis i franco otrzymuje? 
Oskarżany: niestety nie o ceni nie wiedziałem.
Sędzin: Pod warunkiem, że Pan złe naprawi, uwalnia się Pani. od Larj za nie­

dbali iwe v uLowiąz^oweiii dbaniu o zdr< wie .woje i swoieh najbliż*sy*h. Także 
zeahe» p&u nadal prsestaó używać wszelkie beiskut„ezne i bezwsrtośaiowe środki 
1 f1. l - f l l . -  7 , * i>o..’ngiwaó się sawsze tylko balsamem Thierry i aśoią centy- 
foliową, jako jedynym środkiem pśwDym i skutku,ącyn Obo-iącek pielęguowa- 
nia sdrowis -O sy śeiśle przest.zegao, gdyż zaniedbanie wszelkie bąaż to prsez 
nieświadomość, bądź to niedbalstwo, będzie ostro karane, czy te pri«_ eherebę, 
zy tylko przes osłabieni* organizmu. Do pomoc; cierpiącym i do uśmierzania 

bólów 1 chorób słnży balsam Thierry i mase eentyfoliowa . nie eierpi się wifssj, 
gdy się ten tani środek zawsze ma w domu i przepisowo używa.

Balsam Ih lrrry  jest niezrównanym środkiem prz«uiw kassUwl, katar*wl, 
cierpleni m piersiowym, gruilley, zaFalentom 8*rdła, eliiypee, katarowi 
oskrzeli, zapaleniu płne, knrezom żołądkowym, złemu tr iwl ulu, szo.egclnit 
iD flneney et* i przynosi pewną pomoc i skutek.
Cesa: 12 małyeh lub 6 podwójnych fiasaek, lub jedna wielka speeyalna flasz** 

patent, aakorkowana k 5 — fa n k o . 48
Thfe.rego maść eentyfoliowa je«i w działaniu swojem non plns nitra 

w zastarzałych rauacb, zapaleniach, opc haięciu, skaienzeuiarh, wzdęciach ste.
Zmiękcza i wyciąga w ciało wei-nięte : ułów«k, 

szkło, piasek, drzazgi eto. bez b >lu, zapobiega wcześnie 
użyta, zakatenin krwi i czyni operaeye zbytacZnerai.

Cena 2 słoików franku k. 3'60.
Broszurę z tysięcy oryginalnymi listami z uznaniem 

otrzyma każdy na żądanie darmo i opłatnie.
Wysyłka tylko za poprzedniem naa isłaniem nale- 

żytości lab zs. pobraniem-

Aptekarz kfJiieppj w Prcyrada
koło Rohitsch-Sauerbrunn,

W  większych aptekach i drogueryaeh.

Aliein ecnferBalssiaM w UnuŁimtti-kpM*
m

A Thisrry in Praartia
ta I.. i-W fy.

Dobry zarobek uboczny dla gespećnr^y rolnych.

OH

P IA S E K
je ś l i ,  z w ie s z a n y  z cem en tem , zosta n ie  u ż y t y  do

cegieł,
d a c h ó w e k , p ły t  p o d ło g o w y c h  i  ś c ie n n y ch , ż ło b ó w  d la  
b y d ła ,  r u r  w o d o e ią g o w y e h , s tu d z ie n n y c h  itd . N ie  mu 
lo p 8« e g o  an i ta ń szeg o  m a terya łu  b u d o w la n e g o  d la  m ia­

sta  lu b  w si.
Nowe wyborne ma tyny ręczne do obsługi przez nieu- 

ezouyeh robotników, doitaroaa

iBiflttWtórioD r « *» p« t  *  c«.
M a r k r a n s t łd t  be i L e ip z i^

P ró b k i n iask u  (o k o ło  fi k:g.i p rz y s ła n o  n am , badam y 
gra tis  N a leży  żą d a ć iln str. b ezp ła tn ego  cen n ik a  209.

Prowadzimy też korespondencję polską. 700
MasevbV otrzymać można przez:

Dom Komisewe-rolnlczy* Blollbo. nl. łilj. howi 40. 
Przemysł oementowy, Lwów, nl Karola Ł udnlka 5 Ip .

Cemeatewe daeklhU bs najlepszą oehroaą 
przeciw niebezpieczeństwu ognia.

U lg i w  fiplfttaeh w ed le  m n ow y.
r „ e n n  I r n n o  Najnowszy kostynm 
I CsOUII II G l l d i  wiosenny: bluzka ozdo­
biona guzikami, wypustkami i psskiem. Spu- 
Jaica 7-dzielna wysoko stebnowana z mo­
dnych materyałów, desenie aug elskie, w ko­
lorze popielatym, brązowym, oliwkowym, lub 
d^p. Cena kompletnego kostyumu, j k rysu­
nek wskazany, do miary koron 12 do 16.
8 ama spodrica jak ilustracja fason Olga 
keroa b 7ó d* 7 60 Spódnica fason Wanda 
kor. 7*75 do ToL. 214
P ck C ftn  A n n o l a  Elegancki wiosenny I a*>( II I-i I i y L I d .  kosTyu j żakietowy
Żakiet 60 cm. długi, podszyty klotem, plecy 
i pr/.ód wolny, ułożony w fałdy (Euhifalten) 
ozdobiony sz rami. Spódnica 7-Jzielnn wyso­
ko stebnowana z maiieryałów w desenie an­
gielskie w kolorze popielatym, brązowym, 
rliwkowyoi lub drap. Cena kompletnego ko- 
stynmu koton 18'20 do 22'—.

Zamawiając spódnicę wyatarczy podać 
nam długość z przodu, objętość w pasie i 
biodrach. Przy zamówieciaob na kustyuuij 
prosimy także o podan.e nam objętości w 
pasie, szyi, ramion i piersi (mierząo naokoło), 
długość stanu i r kaw*' , szerokość w ple­
cach i wysokość boczna.

Polecamy nasi bogaty wybór bluzek 
jedwabny uh, wełniany ch, tr ityat wyoh, zefl- 
rowy6.1 i do prania. Szlafroki, me tynki, hal­
ki, fart szki, wszelka garderoba dla dziawczątck i ohłopozy- 
k «, jako tu sukiepKj, żakieciki, plaeaozyki i ubranka. Ka­
pelusze dla d»ui i dzieci, bielizna damska i dziecinna, poń 
ozouny i v  iralkie wyroDy pończoszkowe, paski, par as >1 ki 

.  wo»i i. :ękawiozki skórzane, jedwabne, niciane i wsselkie 
r  inne towary modne dla pań i dzieci.

Szanownym odbiorcom na prowincji wysyłamy na ży- 
jienie nasze hogato lluatrwwana e nul ki i żurnale. Jak 
powszechnie wiadomo, udzielamy dobrze „ytuowaujm osobom 
bez różnicy rangi i stanu, tak we Dwowie, jakoteż na pro­
wincji, ulgi w spłatach wedle umowy.

Z a r z ę d  f i r m y  A u  L o u v r ©  gu.
Lnów, nl. Hailcka 19, (róg ni. Sobieskiego).

I l i u n n a  Nasz specjalny skład dywanów i artykułów dek oraoyjnyoh 
U W a y a *  z ajduj“ Się przy ulicy Sykstuskioj 6

Jiaji':, —ina m a r ł  a
„ C E R E S 4*

k o k o M t w y  t l a L 2.c z
do potraw!

Znakomity do 49
pieczenia, smażeni, i gotowania.

Zakład fabryczny środkow spo­
żywczych „CERES" w Aussiy

Preparat ten poaiegn c h e ia l c z n e l  
U o a t i t l i  pi Et wy*, c k .  Snulstetstw'0 
d.a spraw wewn. aprobowanego Zakl 'dr 
badawczego dla średków *pożywc*7ob i 
uapojów. Wiedeń, IX ., &pitalb*sse sl. 
Kupujący kokosowy tłn_acz do 10 - 
iraw „Certs“  jest uprawniony, zaku- 
pionj towar w oryginalnem oy ikowa- 
nir dac w wymierJoaym zakładzie do 

bezpłatnego zbadania.

U—

[CSRtiS. 
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POTRAW)]

Bok 
zalv żenią 

Jci

Bok
założenia

1884

Zakład kamieniarski

przeniesiony został na n l .  F o i r l s k ą  2 6 ,  gdzie w umyślnie dla 
tego celu wystawionym budynku rozszerzył warsztaty dla wyro­
bów marmurowych w 10 k o lorach , specyalnie: Dłyt dla pp. stola­
rzy, mefa arzy, oukierni, masarni, hoteli, restanracy; itp. Ceny bar­
dzo przystępne. Przyjmuje też wszelkie reperacye uszkodzonych

płyt marmurowych. 292

Teatr rozmaiłoś?!. Sependence Bristol
codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów, — d w ie  . e n z a e j  j- 

n e  ż o m e d > 'e .  Pi ogram familijny. Początek o godz 81/,. 30

Nową lękność 
Newą Młodość 

Nowy Urok
osiągnie się i otrzyma natural­
nym sposobem. — Piękną byd i 
iii kną zostać jest c ążeniem i 

życzeniem każdej z pań. Udzie­
lamy Paniom sposebu na to:

Prof. y  illiama priw  iziwe 
amerykańskie Axa - Tabletki 
w swoim jodynem sposobie ze­
stawienia niemożliwe do naśla- 
doT nit., są nie| rześoignionym 
środkiem do pielęgnowania cery. N A C H X '\H \  6EBRAUCHGEBRAUCH
Prof. Williama prawdziwe ameryk. 4 Y A . T I  B L iiT K I
przez swoje pojedyncz?, delikatno i przyiemne użycie, czyr.ia skórę 
aksami ,no miękką, giętką, elastyczną, n.d tja jej szczególnie delikatne­
go koloru naturalnej świeżości, wyglądu zdrowia i robią ją odporną 
ua wszelkie wpływy pjwietrza. Naj le.ikatniejezą ferę może palące 
Powietrze zniszczyć, zaś przez używanie Axa-Tabletek nif zniszczy 
się cera ani na wietrze, ani na słocie, ani na zarze stonecznym. Przy 
użyciu Axa-Tabletek już po dwóch lub trzech dniach widzi się nad­
zwyczaj aomystną zmianę cery, jest c z y n , policzki różowe. Staisze 
panie i panowie zdziwią się, jak zapadłe policzki w krótkim nzasio 
naDędą swoją dawni< jszą okrągłość i zmarszczki znikną. B _zydka 
et ■ izerwtność nos wągry, piegi, wyrzuty, zmarszczki etc. 
w nadzwyczaj szybkim ożazle znił aja Już jednorazowe użyoie 
V. i-T„bletek przekona * nadzwy iraicym skutku

P rof. Wiliama .T  «  a t y i *  1 ,1  q ó t » *  sprawiają, je-
praw dziwę amer. iw  J  S f U i n U u  żeli w 1 en ła­

twy, wcale nie szkodliwy sposób, j odług przepisu się wykona, ze skóra 
bjplzję miękką i elastyezną eera świeżą, pory czyste, a temsamem 
piękność będzit osiągniętą.

Do wszystkich toaletowych celów, t, j. do rąpieli pokojowych 
dla dzieci, do utrzymania pięknych włosów i cery, są dodatnim Środ­
kiem Aza tabletki. 346

Prof. Williama prawdziwie amerykańskie A za tabletki są
WtT~ doskor ał do użycia dla panów, pal i dzieci. Cena z? 1  karton 
nr. 1 (25 sztuk na 25 razy do .życia! It 2*50, 1 karton nr. 2 (50 sztua 
na 60-ra«owe użycie! kor. 4'60, 3 karton nr 3 (100 sztuk na 100-' azo 
we użyoie) kor. 8. — Rozsyła za pobraniem poczt, albo poprzedniem 

nadesłaniem pieniędz, europejski główny skład:

Riviera Parfiimerie, Whn I., Kohlm&rkt I. j

Obszerną broszurę 
O  T R I  S K A W l i J  
wyseła na iądanie 

Zarząd.

W  pierwszym (tj. od 15 maja do 30 czerwca) | .  ̂ , Ł m o s , .  a
i , « o n ^ H I  do  ̂ ^  | r l i S K a W C U

I e f i y  się  1 n a d z w y c z a jn y m  s k u t k ie m  reumatyzm, skaza m oczom  (podagra), oty­
łość, choroby aercone, nerkowe 1 pęcherzowe, Ischias, ast ma, hemoroidy, kiła, choroby 

Początek sezonu 1& maja kobiece 1 żołądkowe. K o n ie c  sezonu 30 września
lekarz zakładowi: radca CM. dl Edward Krzyżanowski I Buczacza i Ir. Tadeusz Prasnhll i\ Lwowa (ul. Gołębia fi'

Wyaawca i odpowiedzialny redaktor Pl at on £  o i t e c k i . Zdrukarni i  litograli PUlera i Spoiici.


